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Powfzechne uwagi względem trz 


natury Królejlw. 


„JJ ohizezono pewne wielkie różnice 
s między ciałami w znaiómey nam 
naturze, i te różnice położoną za znaki, 
któremi fię cały iakoby nieprzerwany iftot 
rzetelnych łańcuch dzieli. Widziano twos 
rzenia, które od wfzyfikich innych tym fię 
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rożnią, że nie tylko maią organizowane (*) 
ciała, ale też zyią czuią i według upodo- 
bania rufzaią fię. Widziano drugie, które 
prawda z pierw fzemi co do fkładu organi: 
zowanego, maią wielkie podobieńliwo, i 
niciakieś życie, ale nie fą one fpofobne do 
iakiego uczucia, dopieroż do iakiego do- 
browólnego porufzenia, Nakoniec pofłrze- 
żono ciała, ktorym nietylko brakuie wfzel- 
kiego czucia, iako-też iakiego życia, ale 
nadto {klad ich wnętrzny daleko ieft pro- 
ścieyfzy, niżeli ciał organizowanych, Te 
oftrzeżeńia położono za grunt, i podzielo- 
no według nich, wfzyfłkie ciała widzialney 
natury, na trzy królefiwa. Stworzenia orga- 
nizowane, które żyłą , czuią, i rufzaią fię, 
nazwano zwierzętami, a wlzyfiko co do 
nich należy śwóle efwem aninialym , czyli 
zwierzęcym. Ciała organizowane i żyiące, w 
których nie pofirzegano żadnego czucia, 
dobrowolnego porufzenia,nazwano roślina: 
mi,a wfzyfiko co do nich należy, Arólefiwem 
vęgetabilnym, czyli roślinnym. — Wfzyftko 


(*) Organizowane ciało zowie fię to, które 
przez fkład fwóy nie tylko ieft zdolne otil 
niać Gę, aleteż i fprawiać odmianę. 
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zaś cò nie ieft organicznie ułożone, ani 
nie ieft zdolne do Życia i czucia, (ani nie 
pochodzi profto z iednego, lub drugiego 
króleftwa) nazywa fię mineralne, ziemne, 
albo tamienio -kr ólefiwo. 

Imie króleftwa, które tym wielkim wy- 
działom , naturalnych ciał nadano, nie ftu’ 
ży ifn prawda właściwie, atoli iednak maią 
one w famey rzeczy nieiakie podobieńfitwo 
z kroóleftwami ziemfkich monarcków. — 
Rzadko bowiem granice między kroleflwa: 
mi iakiemi „bywają tak znaczne, iżby wfzę: 
dzie można poznać gdzie fię kray iednego 
monarchy kończy, a drugiego Zaczyna, 
Nieraz zachodzą trudności względem iakie- 
go. lafu; nę) rzeczki, iakiey fztuki pola, 
które między dwiema pańfiwami zn gydnią 
fię, poddani także pograniczni, odmienia. 
ią nieraz panów fwoich, tak, że co dziś 
do iednego monarchy należćli, nazajutrz 
doftałą fię pod władzę i innego, a niedługo 
znowu fię pewnie wtócą do pierwfzego 
pana. 

Coś podobnego trafia fig w natury kró* 
teftwach. | Roślina bierze żywność fwoię 
z ziemio - kwólbfiwa, fsie z niego różne fo. 
ki, i łączy liç z iego włafnemi cząltikami; 
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tak ściśle, iż tę famę materyą mufiemiy na. 
zwać wegriabilną , która niedawno należała 
do mineralnego króleftwa. — Zwierze iedząc 
iaka roślinę, robi fobie'z niey fok żywny, 
i zamienia ią w krew, mięfo, kości i różne 
foki, a to nazywamy zwierzęcym , CO niee 
dawno było wegetabilnym, i początek fwóy 
wzieło z ziemio - króleftwa. Ale jak czę: 
flo tego, który fwoią oyczyznę opuścił, 
choć węcudzym kraiu, zaraz poznać do 
którego narodu należy, ponieważ ielzcza 
nie złożył fwego narodowego charakteru, 
tak pilny pofirzegacz, w każdym króleftwie 
natury, poznawa przychodniów,którzy po- 
chodzą z Pańiiw innych, i raczey odmie: 
nili fwoią fuknią., niżeli [wóy charakter. 
Tak xp, kiedy fię {pali ziele Jolnik, to z iego 
popiołów robi liç pewna fol ługowa, wca- 
le różna od tey, która fię znayduie w ro- 
ślinach , albo też zwierzętach, dla tego też 
nazywaią ią mineralną lugową fola , lubo 
ią profto z. króleftwa roślinnego biorą. - 
Podobnież mleko zwierzęce ma Rae ty» 
Je w fobie wegotabilnych włalności, iż ta- 
twoby można poznać, że pochodzi z kro. 
Jeftwa roślinnego, choćby też nie wiedzia- 
no, iż fię niedawno zrobiło z roślin, i tylko 


AMERY 

przez naczynia zwierzęce, było do: tego 
przygotowane, z tąd to można zrobić riie 
ko kunfztowne, które ieft bardzo podobne 
do naturalnego. .Nakoniec rośliny: i zwie 
rzęta, kiedy ich części zepfuią fię i rozwią- 
Żą z kupy, oddaią nazad ziemi to, co z niey 
były wzieły, i tak wracą fię znowu po 
części do królefiwa mineralnego, co przede 
tym należało do zwierzęcego, albo też ro- 
ślnmego. i 
Oprócz tego ścifłego związku, ktory fię 
wydaie w różnych tych natury królefiwach. 
Trafiaig fię tak, iak między kraiami mo% 
narchów zawiłości pograniczne, Jako bo: 
wiem wcałey naturze wfzyfłko ma związek 
z fobą, i iedno pomaga do dobra drugiego, 
ie przymioty i włalności wfzyfikich 
eczy tak fa co do ftoj pniów dofkonałości 
powiązane z fobą ,- iż nigdzie nie można 
klnę zyć linii, k <tóraby iaką znaczną mię: 
dzy niemi czyniła granicę. Od człowieka 
aż do prol fzku fton iecznego, nie tylko cig- 
gnie fię całe palmo illot nakfztałt łańcuka 
iptiesich, w którym iędno ogniwo zacho» 
dzi dokładnie na drugie; ale też i poboczne 


linie, ZNOWU ią z foba ipoione, dla czego 


ten związek raczcy możnaby į Or żyrownać 
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do iakiey fiatki, niżeli do łańcucha. Zmaye 
duią fię mp. nie tylka w królęfwie roślinnym 
przykłady przymiotów, które maią wiele 
podobieńftwa z temi,: które upatruiemy 
tylko w famych ciałach zwierzęcych; ale 
nawet różne klaffy zwierząt ftykaią fię z fo- 
ba , i miefzaią fak dokładnie, iż czafem 
nie możną wiedzieć, czyli iakie zwierze 
należy do ziemnych, albo też do wodnych 
iftot, do ptaków czyli ryb, do czołgaiących 
fię, czyli lataigcych. Jednakowoż iak nie 
można mówić o iakim pańliwie, iż nie ieft 
różne od innych fąfiedzkich, dla tego, iż 
ze wlzyfikiemi ma wątpliwe i nieznaczne 
granice, Zwłafzcza, że te pomału i coraz 
daley {taig fię znacznieyfzemi i dokładniey- 
fzemi; tak podobnie nie można przeczyć 
głównych różnic, czyli granic, między 
pańftwami nattry. — Niech ieden roślinę 
koralową ma za zwierze, drugi zą kamień, 
a trzeci za roślinę, my iednak nigdy nie- 
weżimiemy fztuki marmuru za iakie zwie- 
rze, ani pla za iaką roślinę. Toż mówić 
«w powfzechności o naturze i właściwych 
przymiotach każdego pań/łwa natury, 


Krolefiwo Mineralne, 


Minerały (*) fkładaią nie organizowae 
ną, czyli martwą klafię natury, Prawda, 
Że niedawno ieden niby to -Filozòf chciał 
w nas wmówić, że nawet kamień żyie;, 
i że nic nie mafz na świecie coby nie żyło, 
ale to zdanie dzikie zafadza fię bardziey- na 
opacznym i wykrętnym rozumieniu fòw, 
niżeli na iakim podobieńftwie do prawdy, 
Ro jeżeli żyć iefł to iedno, co. prawować 
jaki fkutek, i kaźdy fkutek, który fię we* 
dług praw natury trafia, będziemy nazy« 
wali życiem; to prawda, że i kopalnie mia- 
łyby takie życie, Gdyż części metallu ia. 
kiego np. fkutkuią, ponieważ fię trzymaią 
w kupie; kamień także fkutkuie, kiedy z 
góry na dòl fpada, ale to fkutkowanie iak 
ieft różne od Życia iakiey rośliny? możną 
to więc nazywać iak kto chce; ale nie na» 
leży temi dzićcinnemi wykrętami udawać, 


zazna SZAN a a 
(*) Ponieważ więkfza część minerałów, któ- 
re naybardziey uwagę ludzką pociągaią ku fo- 
bie, bywają dobywane z wnętrzności ziemi; 
przeto też zowią ie czafem Fo/fyliami, czyli Ko- 
palmiami, 
Cc 4. 


396 ONZ CA 


jakoby co nowego odkrył. Takie bowiem 
wymyfły mogą fię codzień trafiać tyfiąca- 
mi, iak tylko upodoba fię komu znaczenie 
fòw, które zwyczay iw mowie ludzkiey 
ufłanowił, rozciągać według (wego upodo* 
bania.: Niech nam tedy wolno będzie, iak 
to cały świat czyni, nazywać minerały cia- 
lami nie żywemi, czyli martwemi, lubo 
maig w fobie różóe mocy i pzrez nie fpra- 
wuią różne fkutki. Przynaymniey różnią 
fig one oczewiście od iftot żyjących, któ: 
rych organiczna {truktura ieft tak ułożona, 
iż fię żywią, rozraflaią i rozradzaią, a prze» 
ciwnie w ten czas dopiero zaczynaią fię 
pfuć , kiedy im wfzyfika żywność odięta, 
albo też ich organiczna fłruktura narufzo» 
na będzie, Prócz tego fą iefzcze inne rò- 
żnice , któremi fię minerały od żywych: 
ciał z roślinnego i zwierzęcego kwolefiwa tò- 
znią, 


W minerałach nie mafz tak wielkie- 
go pomiefzania ich cząfiek, z ktorych fię 
fkładaią iak w roślinach i zwierzętach. — 
Niektóre maffy ziemne znaydulą fię w na- 
turze tak czyfłe i fame przez fię, iż ich tru- 
dno nie mieć za iednę wcale przez fię ma. 
teryą. W wielu kamieniach znayduie fię 


tylko fama czyfła ziemia fkleiora do kupy 
kwafem powietrznym, mp. w kamieniach 
wapiennych, albo zamiafł powietr za wią- 
że ie do kupy inny iaki kwas; iak kwas ko» 

erwafowy w gipfie i alabaflirze, W me- 
tallach; czyfła metalliczna ziemia złączona 
jeft tylko z iedną ogniftą iftotą ( Phlogi/fom 
a nawet w kruścach rzadko fię kiedy trafia 
co innego, iak tylko iaki kwas z metalli“ 
czną materyą; i iaką częścią ziemi, Per- 
wiafłkowa i głowna materya wfzyfłkich 

ininerałów , ży flowem ieft daleko 
prościeylza, czyli fama przez fię, niż W 
organicznych ciałach, nie maią one cząftek 
folnych i i oleiowatych, iak tamte, albo tyl- 
ko cokolwiek, i nie fą one w nich tak de. 
likatnie i tak wielorako pomiefzane, iak 
w roślinach i zwierzętach. 

2. BROK minerałów ieft zawfze bar: 
dzo profła, kiedy fie ią porówna z firuktu= 
rą org zaniczną ciał innychi — Po więkfzey 
części fą one tylko do kupy AONE 
tak, <że nie malz w nich weale iniegp 
wnętrznego złączenia ich cząfiek.. Sama 
tylko moc przyciągaląca, którą iedne prze- 
ciw drugim wywierdię , doftateczna ielt do 

itrzyimywania ich w całości, choć nie mafz 


Go 5 


398 PZA 


żadnego pewnego porządku i mieyfca w 
układzie ich cząftek, 

Niech kto mokre gliny, albo gipfu bryły 
gniecie iak chce, ich cząliki będą fię zawfze 
kupy trzymały, a gdy ufchną, flang fię cia» 
łem fłałym, Wiele kopalni utrzymuje w 
kupie, iąkaś fpaiaiąca iftota, która napel- 
nia mieyfca te, w których fię z fobą ftykas 
ią, i częfłokroć iako to w różnych gatun» 
kach kamieni, nie można dóyść, iaka to 
ieft ta fpaiaiąca i wiążąca iftota, -Inne mi> 
nerały powlłaią, kiedy iaka materya w nas 
turze. będzie rozwiązana. z kupy od dru. 
giey, i obie zmielzawlzy fię w kupę zrobią 
iedno ciało, 'Tak mp. robi fię gips, gdy 
kwas koperwalowy rozwiąże kamień wa- 
pienny, i zrobi z nim iednę maflę; krufce 
także powfłaią, gdy farka albo arfzenik, 
a nawet phoshoryczny kwas, czyli powie- 
trze ftałe rozwiążą mineraluą ziemię, i z 
nią fię złączą.  Zawfze kiedy iaka miękka 
mafla przez to ztwardnieie , że inokrość, 
którą przędtym w fobie miała, wyparuie , 
cząltki iey zofłaią zwyczaynie tak nie po- 
rządnie , iak fię trafiły, do kupy złączone, 
i nie można mówić właściwie, że te minę: 
xały maig iaką wnętrzą ftrukturę, 
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3. Ten tak profty układ minerałów, ieft 
przyczyną, iż ie trudnicy zepfuć niż orga" 
nizowane ciała. — Pewny fłopień ognia, 
który jakie ciało zwierzęce albo RE 34 
ką w.popiał obraca, mię fprawuie czę! o- 
kroć naymnieylzey widoczney odmiany 
w minerałach, iw ogólności daleko przy“ 
chodzi trudniey rozerwać 1 rozwiązać Staje 
fiki, z których fię minerały fkładaią , nizeli 
znieść fpoienie tamtych. | 

4. Ponieważ w. minerałach nie malz 
żadnego śladu iakiey organizacyi , z tąd też 
żadna ich cżęść nie potrzebuie innych do 
{wey trwałości i utrzymywania fig iak w 
ciałach zwierzęcych i roślinach. — -Możną 
z iednego kamienia odłamać tyliąc małych 
kawałków, a każdy kawałek trwa daley iak 
cały wielki kamień, od którego ieh odla- 
many. Możnaby powiedzieć, że iaķie oder- 
wanie części, które nie pociąga za fobą ZU: 
pełnego zepfucia, może także mieć mieyfce 

w różnych roślinach, iako to polypach; 
atoli nie można oderzniętey mp. gałązki, 
albo części polypa zgnieść, i w małe {ztus 
czki pofiekać, bez odięcia im zupełnego 
życia, i odmienienia całey ich natury, — 
Przeciwnie zaś kamień iaki można utłuc ną 
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profzek naydelikatnieyfzy, albo metal fpi- 
łować, a iednak każdy prei będzie miał 
jefzcze naturę całego ciała, z którego ieft 
wzięty. i 

5. Ponieważ minerałóm nie załeży bar: 

dzo na układzie ich cząlłek, przeto też lua 
dzie mogą niektore przywrócić do piere 
wfzego (łanu, po ich ditta zepfucia; 
Chimik rozwięznie fztukę metallu , i zamie- 
nia go w iaką:ziemię, przywraca mu po: 
tym utraconą palną ifłotę, i robi go znowu 
mietallem, który przez te wizyfikie odiniaż 
ny nic nie utracił z fwoiey natury i -piet- 
wiaftkowych włafnośći. Zaś przeciwnie 
iefzcze fię żadnemuby naydokładnieyfze- 
ima kunfźtmifirzowi nie-udało , żeby mógł 
taką roślinę, albo też iakiego zwierza; 

choć nayprościeylzą nraigeego ftrukture , 
przywrócić do życia, gdy mu*raz. bylo 
odięte. 

Mimo tego wfzyfikiego iednak firuktu: 
ra minerałów, nie ieft wcale nie foremna; 
wielu z nich maią pewną właściwą fobie 
figurę. — Sole np. maig-prawie wiz a 
jedeń właściwy fpofòb, | którym fię ktyftal- 
Mika tak dalece, iż oko wprawne z ode 
pofłaci kryfztałów, może poznać, iaka ieft 


natura: jakiev foli. — Wiele gatunków Ram 
mieni układaią fię bardzo w regularne. fi- 
gury: kofiki, piramidy r u PY, tablice o 
cztęrec ześciu i więcey bokach, bardzo 
cięńkie fztychy, czyli warlzty, it.d. Po 
wierzchu także metallòw, kiedy pomału 
oftygną, można pofirzec różne figury re- 
gularne. Ofobliwie w Szpigląfkenigu, kie. 
dy ieft dobrze rofłopiony, i nic mie sia 
fzkadzało , aby fię iego cząfiki regularni 

Wo, daie fię widzieć figura (GAR 
czyli prążek, które niby małe żyłki fcho. 
dzą fię iedńym końcem do | kupy. W kru- 
fcach widziemy niezmierną różnicę, tak co 
do formy, iako też co do kolorów, lubo 
każdy gatunek ek kruścu prz ynaymniey w tey 
ironie, gdzie go dobywaią okazuie fię pod 
iednakową poftacią. — Niektóre nawet 4 
nich, maią tak kunfztowną ftrukturę, iż 'ieft 
podobna do tey, iaka ieft roślina  Krufiec 
pierzyfty ma w famey rzeczy wielkie podo. 
biesńftwo do pleśni, (rebro rośnie czafem 
iak małe drzewko, albo jak dzbło trawy 
do góry, i w kamieniach nie raz fię trafiaig 
podobieńlwa małego mechu, i innych 
Krzewków. Nawet kunfzt może tego do: 
kazać, że mąterye mineralne będą rofły, 
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i miały iaka wegetacyą , podobną do tey, 
jaka ieft w krzewach. (*) 

Lubo to na pierwfze wsyrzenie zdaie fię 
czynić minerały podobnemi nieco do krze* 
wów i zwierząt, atoli nie idzie z tąd, iako- 
by bylo w famey rzeczy jakie w firukturze 
ciał tych i tamtych podobierńfiwo, = Ro- 
śliny biorą fwoią pofiać i kfztałt, gdy rożne 
płynne cząftki, przez ich delikatne kanały, 
i ich wnętrzne tkanie, czyli, piecionkę po- 
rulzają fię. — Zaś w minerałach nie mafź 
nayrhnieyfzego śladu tych kanałów, ani 
tego tkania, Tamte potrzebują uftawiczne» 
go ciągnienia w fię (oków, których gdy im 
braknie, mufzą hfychać. "Te zaś nie maią 
w fobie ani żadnych foków, ani iakiego ich 
porufzenia, Tamte wyciągają coraz nowcy 
frawy; te zaś nie biorą w fię żadnych 0b- 
cych cząlłek, i mogą lię bez nich ofłać, 

Owa regularność w pofławie i klztałcie 
niektórych minerałów, pochodzi tylko z 
początkowego klztaltu ich cząltek, i z ino= 


E miii zrani wz DE O 


(*) Wiadoma iet Chimićzna fztuka, pod 
. . o . 2 
nazwifkiem drzewka Diany, i drzewka gelas 
znego, którey tu nie mogę opifać. 
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cy przyciągaiącey, które wywieraią iednę 
przeciw drugim. — Nowo przybywaiące 
czaki; od których fię minerał powięklza, 
nie nabieraią dopiero fpofobności od da- 
wniey iuź w nimbędących, do złączenia fię 
z niemi, ale przyczepiają fig do nich z 
wierzchu, iako im podobne, Przeciwnie 
rośliny nie powiękfzaią fię przez przycze» 
pianie fię do nich po wierzchu cząftek jas 
kich, ale foki, które maia pomoc do ich 
wztolłu, mufzą wprzódy być przygotowa: 
ne w ich kanalikach i delikatnym tkaniu. 
Ale naco dłużey bawić fię nad tą okolis 
cznością, która tak ieft iafna, iż żaden zdro- 
wy. rozum ludzki o niey powątpiewać nie: 
może? 'atoli nie mogłem ia potninąć wcale 
tych uwag, gdyż potym nie na iednym 
mieyfcu wiele na tym będzie zależało, ażew 
by czytelnicy mieli dokładne wyobrażenie, 
tych ogolnych włalności troiakiego pañ- 
fwa natury, 
( ciąg dalfzy potym.) 
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+ 
FAE opify fzczególne a ofchłe 
kfiążkom, których ief zamiarem wlzyfłko 


opifywać i wizyftko MUOomaczyć : ale co za 


fzkoda, żem z tego nowego świata nie przy» 


niofł z fobą talentu wyfławiania go imagi- 
nacyi, tak, iak go widziały oczy: moie: 
i mdzielenia czytelnikom tych fentymen= 
tów, ktore wzniecił we mnie! niech nikt 
nie fądzi o tych pufłyniach według mieyfe 
odludnych, (ktore ię trafiają na nafzych 
równinach. — Tu na dole wfzyftko żyie, 
włzyftko ma prawie dulze, " W'ofobności 
nayodlegleyfzey, na pufzczach; gdzie nie 
malz żadnego prawie nogi ludzkiey śladu; 
naydnię familią ptaków, która mi przypo- 
inina familie ludzkie, nayduię rzeczpofpo* 
litą robaków, która mi przywodzi na pa” 
mięć nafze narody i ich przemyfł, ich wzas 

ićmny 
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iemny związek, ich kłòtnie i niezgody. — 
Szeleft iakiego drzewa, chwianie fig iakiego 
krzaku, pęd fzypki i fzmer iakiego potoku, 
wfzyftko zgoła wyfławia mi w myśli 
iftność, daiąc mi wyobrażenie porufzenia, 
wyobrażenie mówię naypowabnieyfze, po- » 
nieważ oddala myśl i wyobrazenie niczego. 
Ale Afpy, niezmierne Alpy iak fa daleko od 
tego wizyfikiego różne ! Powłoka iednako- 
wa pokrywa ich zmarzłą powierzchowność 
zacząwfzy od naywyżlzych wierzchołkow, 
aż do naygłębfzych i nigdy nie doftępnych 
przepaści ;. ieft to liberya wieczney. zimy, 
iaka panuie przy Polach, ieft to prześcięra* 
dlo śmiertelne, które obwiia obumieraiącą 
naturę; Śmierć, która tu podbiia iftoty go- 
dne, aby z nią walczyły, fieie wfzędzie okro» 
pne [we poznaki. Milczenie wieczne pas 
nuie, w tey krainie ofobney. Jeżeli tu, lub 
ówdzie fpadnie w iaką przepaść bałwan 
śnieżny, ieżeli po nigdy nieufłaiącym lodżie 
potoczy fię urwana iaka fkała, ten halas 
będzie ofobny; żadne żyiące ftworzenie 
nie odpowie mu i nie zakrzyknię z prze- 
firachu ; ptaki boiaźliwe nie uciekną z 
wielkim pomiefzaniem ; labirynty kręte 
tych gór, okryte głuchym śniegiem, 
Mag. Warjo, T, 2, Cx, 2. R. 1785, pd 
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nie odbiią bynaymniey tego łofkotu. — 
Kto mniey zważaiący naturę mógłby wie- 
rzyc, że ten grób obfżerny ma w fobie nkry« 
ty warftat natury, która na wzór owego 
ftarannego monarchy, co w fwym pokoiku 
zamknięty rozmyśla o dobru fwych pod- 
danych, niby dobra matka gotuie w tym 
ciężkim i firafznym do przebycia fchronie. 
niu kwiaty, któremi ma żafiać nafze rò- 
wniny ? 

Ubywanie lodów: górnych, którym fię 
powiękfzaią różne ich dolne odnogi i ftra- 
{zne fzkody, które ponofzą przez ewapora* 
cyą, iefzczeby nie wyrownały ufławiczne: 
mu ich przybywaniu i wzrofłowi, gdyby 
śniegi górńe nie dolławały fię w te miey» 
fca, gdzie maig bydź rożtopione; iak tylko 
z ową powolnością, która chąrakteryznie 
ich krok zwyczayny, i pod tą formą fłałą, 
którey nabywaią prźzeż to powolne fpu- 
fzczanie fię na dół. — Ale niedługo wierz- 
chołki gór, zbyt obciążone śniegówo kru- 
tnych ciążarem, i nie mogąc ich wfłrzytnać 
więcey na przykrey pochyłości fwoiey, po- 
zbywaią fię ich, zfyłaiąc ie na dół w pofta- 
„ci bałwanów nieztniernych, które tain zoa 
wią fię /awanżami, (lavanges ) -gdzie pro- 


nienie ffoneczne ipra wuią więkfzy fkutek. 
Tam to iłanąwfzy, iakoby:u krefu, do któ» 
rego dążą wfżyłikie; fa wyfławione bez 
žadney obrony na ciepło i promienie i roz: 
tupiaig fię<tak prędko, iż przeto wraca fię 
równóważność między ich przybywaniem 
i ubywaniem. Różne przyczyny przykła- 
daią fię do porufzenia z mieyfe fwoich i 
zrzucania na dół tych ogromnych mals 
śnieżnych, i obywatele tamteyfi różnie na- 
żywaią ten fenomen, według różnicy przy: 
czyn i form, które mu teź przyczyny na- 
daią. Dla tego to dzielą ie na bałwany zi 
mne (lavańges de froid) i bałwany ciepłe, 
(lavanges de chauds ) bałwany wietrzne, i 
bałwany prochowe (lavanges de vent ox 
de ponffiere. ) 

Bałwan śniegu, który fam naturalny cig- 
żar odrywą od wierzchołku gór, na pochy 
łości których był zawiefzony, nazywa fię 
bałwanem zimnym lavange de froid: — 
Ponieważ śniegi coraz bardziey przypada- 
iąc w zimie, (ą przyczyną ich na ten czas 
odrywania fig.  Dzieie fię to z firafzliwym 
hałalem, i nic hid może fię oprzeć impe- 
towi fpadaiącego bałwani. == Mielzkania, 
whe całe bywają zagrzebane ; laly zofaią 

p 


(A) 
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zniefione ; fkały nawet nie wytrzymnią 
tego gwaktu, ale bywaią porywane, — 
Powietrze wzrułzone gwałtownie w tym 


mićyfcu, gdzie fię Qal ten firafzliwy fpa-' 


dek idzie czynić fzkody tam, gdzie bąłwan 
śnieżny nie mógł zrobić żadnego fpńfło- 
fzenia + Wicher wielki nie wywiera cza- 
fem tyle fily, i nie raz podróżny, który 
fzedi fobie z daleka nie mogąc bydź ufzko- 
dzonym od bałwanów, zoftał w przepaść 
zrzuconym , albo też udufzonym od tego 
nagle powfłaiącego wiatru pełnego cząftek 
lodowatych. 

Lavange de chaud, czyli bałwan ciepły, 
albo profzkowaty mało fię co różni od po- 
przedzającego. — Ma on tenże fam: począ- 
tek, ale nie ief tak do kupy zbity, nie fpada 
w tak ogromnych gmachach , a dzieląc fię 
zakrywa więcey ziemi; śnieg, z którego fię 
fkłada, ieft to proch lodowaty bardzo de. 
likatny i lekki, — Pod czas dni ciepłych 
w lecie fłychać nie raz huk podobny do 
piorunowego, albo do wody z: wielkim 
pędem z góry fpadaiącey na iaką płafzczy. 
znę opoczyfłą: Jeft to hałas bałwanu tego 
z daleka fpadaiącego z fkały na fkałę pod 
pofłacią wodney kafkady w pianę obró- 
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coney. Wiatr ciepły, który pochodzi z ftro- 
ny południowey, a który miefzkańcy Alp 
Szwaycarfkich nazywają Foen, tenże lam, 
który pierwfzych dni Marca odmienia z 
nagła temperaturę powietrza w pobliżfzych 
krainach, który o ieden dzień: zdobi łąki 
fiołkami i daie czuć temu, który nim od- 
dycha, zbliżanie ię wiofny, wiatr mówię, 
który Włofi nazywaią Siroco, obmiata w 
kilku dniaclr wierzchołki 4/p'z śniegów. — 
Na ów czas bałwany śnieżne fpadaią z gór 
bez ulłanku, potoki wypadaią ze wlzy- 
ftkich lodowni, i rzeki nagle wezbrawlzy 
wyfłępuią z fwych brzegów. Kiedy .ten 
wiatr powfłaie, znayduie nad: Alpami ie- 
dnę maflę powietrza zmarzłego, która mu 
nie dopufzcza wiać wolniej walczy tedy 
z nią, ruguie ią, ale dopiero we dwa dni 
zaftępuie jey mieyfce, i miefzkańcy dolin 
pułnocnych Szwaycaryi, czuią przeż dwa 
dni wiatr mroźny, który im oznacza, że 
wnet ma nafłać wiatr gorący,.i fłaczanie 
bałwanów śnieżnych fprawuiący. 

_ Lawange devent balwan wietrzny ieft to 
ieden z fenomenów, które Alpy czynią nay- 
bardziey podobnemi do kraiów pułno- 
enych,  Jelt to wzrufzanie i przenofzenie 

Dd 3 
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śniegów w zimie przeż wichry œwaltowne, 
Te śniegi, które zimno zachowało . przy 
{wey pierwiaftkowey lekkości, porywaią 
wiatry, wywietałą frogość fwoię ; biada 
tym, którzyby fię na ów czas zoaydowali 
w tych wyfokich ftronach! ściefzki, które 
ślady ludzkie porobHy, giną; znaki popò- 
fławiane od mieyfca do mieyfca wywraca- 
ią Gg; i ieżeli niefzczęśliwy podróżny nie 
ieft pochłoniony od tego burzliwego mo- 
rza, Oczy iego firapione nie widzą przed 
{foba tylko nićzmierną krainę, w którey nic 
nie mafz, coby mogło powodować kroki 
iego, i w ktòrey nie widać innych nie rò- 
wności, iak tylko potężae wały, któremi 
wiatry pogarbiły iey ruchomą powierzcho. 
wność. Takto natura w (wych wielkich 
zamiarach nie ogląda fię na ofobne nie- 
fzczęścia. — Nic tey nie kołztwie, gdy idzie 
o doyście [wego walnego krefu, i gdy fta- 
ra fię ukryć nieodmienność fwoię pod niè- 
wyczerpaną różnicą klztałtów w oczy wpa- 
daiących; niedba chbć iednym krokiem 
wyfłąpi czałem z zwyczayney fobie drogi, 
choć znifzczy iaką z ówych ifłot, któremi 
zafiewa, z taką rozrzutności powierzcho- 
wność światów? 
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Przeftanę na fzypkim wyobrażeniu ob- 
jektów, które mi wpadły w oczy, gdym 
przemiefzkiwał między*Alpami, 

Góry te położone w części naybogatfzey 
i naypomiarkowańfzey globu, przybliżaią, 
iakoby do nas, i ftrony nayprzykrzeyłze i 
klimata naymroznieyfze, — Jeżeli fię ie 
uwaąży co do części, z których fig fkładaią, 
pofłrzeże fię w nich fzanowne oftatki pier- 
wiaftkowey ftruktuty nafzey planety, pa- 
fmo nie wzrufzone fzczerych opok, które 
fię utrzymały w pośrod rewolucyi, których 
doznała ziemia, i którę widzialy, iak. fię 
rodziły i gineły na okoł nich gmachy przy- 
padkowe i pagłe, nie porządnie ułożone, 
kupy zwolna powfłaiące, góry poźnieyfze, 
płody dziwaćtwa natury i rownie nietrwałe 
iak też fame dziwactwa, . W łonie fwoim 
ukrywaią one kopalnie nienarufzone, tak 
dawne, iak fọ fame, i kryfztały wierne to- 
warzyfze lodowni naturalnych. Pod niemi 
to dopiero daig fię widzieć owe warty 
wapienniftę, gliniafte, zrobione z ofłatków 
i z,włoków zwierząt żyjących na powierz- 
chowności ziemi, albo w otchłaniach mor- 
fkich; te pagórki kręte, które idą wezyko- 
wato między: ich fpodami, ia przykry» 
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waią doliny pierwiaftkowe gruzami przy: 
byfzowemi, i których fłan różny zaświad- 
cza o różney Odniianie zafzłey dawnemi 
wiekami, których wierzchołki pierwiafiko- 
we mało co doznały fzkod, i niewiele na 
fobie dochowały śladów. Jeżeli te gory 
uważać [ię będą co do'fwey wyfokości, in- 
nych fenomenów wyllawiaią one mnó- 
ftwo. Trzydzieści fążni wyfokości odda- 
laig człowicka na ieden flopień od Ekwa- 
tora i te fame odmiany, które fprawuią w 
temperaturze powietiza przy polach oko. 
liczności mieyfcowe, iako to blifkość, lub 
odległość od morza, wielkość lafów, albo 
ich niedofłatek, daig fię czuć człowiekowi 
przebywaiącemu; różne paly ikrainy atmo- 
sfery, które tu oznacza nie regularność cie: 
pla, którą fprawuie różne wydanie gór 
przeciw fłońcu, odbiianie promieni od po» 
wierzchowności, blifkich, odległość lodów, 
itym podobne. Poflępuiąc wyżey iuż lię 
nie doznaie tych różnic, iak ich nie doznaie 
kto fig zbliża ku Połom. — Kiedy wflgpifz 
do 1,200, albo 1,300. fążni wyfokości 
właśnie iakbyś fię znaydował pod gotym 
ftopniem fzerokości, a przez kilka godzin 
tego wfpinania fię do góry, doznaiefz wizy: 
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fikich por roku, widzifz płody wfzyftkich 
klimatów , przebywalz całą miarę wegeta> 
cyi, porównywalz ptaki Włofkie zstemi, 
które fię znaydują na kontynentach i navia- 
ziorach północnych. (*) Co nio wię?:prze- 
fzedłeś nawet pas miefzkalny naymrożniey* 
fzy, Pod 74 ftopniem fzerokości pułno- 
cney, iefzcze fię znayduią lafy, tu zaś na 
1,100. fążni wyfokości iuż ich nie malz 
więcey, Tu iuż nie tylko zimno ie wiel* 
kie, ale też i kolumna powietrza krótka. — 
Zdaie fię, że zimno famo nie dopufzcza w 
tych górnicyfzych mieyfcach wegetacyi, 2 
człowiek doznawałby tu nayokropnieyfzey 
pory, gdyby niebo bardzo pogodne, i nay- 
czyścieyfze światło fioneczne nie zafiępo* 
walo owey mgły nieufłaigcey, która okry. 
wa kontynent polarny, i owego bladego 
światła, które oświeca iego fmutne i mro- 
źne krainy: 
iaai an PR a a 
(*) Jeden naturalifta w Bern Pan Spriinglein 
uformował fobie z wielką trudnością i nie ma= 
łym kofztem Kollekcyą dokładną ptaków znay- 
duiących fię w Alpach; fkłada ona fig 2 500, 
fztuk prawie, . Znayduią fię między niemi ga- 
tunki właściwe pewnym tylko klimatom, zaczą: 
wfzy od Włoch aż do Pułnocy Ameryki, 
Dd 5 
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Niech iednak nikt nie rozumie, żeby ży. 
cie przykrzyło (ię aby na moment w po- 
środ tych niezmieraych puftyń, Tempe- 
ratura taka powietrza,iak ieh tuteyfza, gdzie 
żadna chmura nie éni nigdy promieni flo- 
necznych, ieft zawfze miła, lubo zimne 
powietrze. dokucza czafem, — Powietrze 
riayzdrowfze iak tylko bydź może do od- 
dychania, choć ielt rozrzedzone, wody 
tak czylłe, iak (padły z obłoków, ponieważ 
nie pomiefzały fię z zaraźliwemi parami, 
które wifzą nad nalzemi dolinami; te wo- 
dy, które nie (łaiąc fię dla człowieka pra- 
gnącego zdradliwym napoiem, wabią go, 
aby niemi gafił [we pragnienie bez boiaźni, 
aby go zimnem fwoim iakiey nie nabawiły 
choroby: (*) to to wlzyftko uderza mocno 
w zmyfły.  Zmordowanie by naywięklze 


(*) Otey włafności wody, którą czerpaią 
w rofpadlinach lodowni, zaświadcza nie tylko 
doświadczenie tych wfzyftkich, którzy ią piią, 
ale też i zdanie powfzechne Lekarzy Szwaycar- 
fkich. Nie wiem dobrze, iak oni tfómaczą ten 
fenomen: co mnie, którym ią pił nie raz, zdaie 
(ię, że icy niefzkodliwość pochodzi nie tak z 
iey natury, iak raczey z dyfpozycyi ciała, które 
maiąc na tych wyfokościach atmosferę bardzo. 
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uflaie w momencie; fily fię wracaią; ochos 
ta i fpokoyność naftępuią po niefpokoyno- 
ści; iednym fowem. ciało i dufza doznaią 
jakiegoś przemienienia, które powięklza i 
mnoży wfzyfikie ich mocy. Choć to, są 
opowiadam ielt tak nadzwyczayne, ten ie: 
duak tylko nie będzie temu wierzył, kto fię 
nigdy nie podniofł nad nifkości nafze. ( ) 
Co fię zaś tyczę tych, którzy kiedy doftali 
fię na iaką wielką wyfokość tego globu, 
o hanid będą fami-świadkami. Jeft-ze 
między niemi aby ieden; któryby nie czuł 
fię bydź jakoby odrodzonym, i któreimuby 
fie niezdawało 2 wielkim zadumieniem, ja- 
koby zoftawił na dole pod górami fiabość 
fwoię, {we choroby, (we frafuvki, fwe 
niefpokoyności, iednym fiowem część fla- 
bą [wey ifłoty i zgryzoty lerca fwego? kto 
z nich mie wyzba, iż w żadnym moimeńcie 


won 


rozrzedzoną nie odbiera od tarcia iey cząftek ta 
kiego goraca, jak na nafzych nifkich dolinach, 
Prócz tego w tych ftronach nigdy fię prawie nie 
odpoczywa, człowiek żawfze tam ieft czynnym, 
a przeto oziembienie będąc tylko momentalne, 
nie może zafłanowić tranipiracyi. —— 


(*%) Obacz la Nawvelie FTeloife, letne XXI. 
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życia (wego, w wieku nawet, gdzie fię na~ 
miętności burzą i uftawienie fię człowieko» 
wi marzy, że w śrzod okoliczności, które 
naybardziey wynieść mogły iego  imagina. 
cyą, nigdy fig nie poczuł bydź tak fpofo- 
bnym do owego entuzyazmu, który rodzi 
wielkie myśli? nakoniec kto widząc ztych 
wyfokości: niezmierność nieba i nikcze- 
mność nafzey planety, mógł fobie wfpo- 
mnieć bez wzgardy na to wfzyftko, co my 
nazywamy wielkością i. bez wzrufzenia ra- 
mionami na to wlzyftko, co my mamy fo- 
bie za bardzo ważne? Niech to nikogo nie 
dziwi, co tu mówię: wfzyftko w tych miey- 
feach ma wielkość koloffalną; oko zabłą- 
kane w niezmierney miefzaninie gór, nad 
któremi fię unofi, rozumie, że widzi świat 
cały, a ten świat ieft tylko małym punktem, 
kiedy pocznie rozważać rozległość niebios, 
która wifi nad nami. — Nic tam nie rozry- 
wa, nie nie odciąga myśli zabawioney temi 
wielkiemi obiektami. . Milczenie tych pu. 
ftyń głuchych, gdzie nic fię nie rufzy,. nie 
nie daie znaku życia, gdzie nie może dóyść 
hałas świata miefzkalnego; widok owych. 
głębokości dalekich, owych dolin, które: 
wierzchołki nie odmienne widziały to pū- 
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fle, to ofadzone ludźmi, jednego dnia za» 
ludnione i kwitnące, drugićgo fpufłofzone i 
ogołocone ze wlzyłłkiego, fchronienia tylu 
fiworzeń fzczęśliwych 1. niefzczęśliwych, 
teatr tylu fcen i odmian; wfzyltko to po- 
maga do zaimyślania fię głębokiego, ciche- 
go a górnego, w iakim liç zwykły zanurzać 
dufze ludzkie, kiedy wzbiwfzy fię nad 
wfzyftkie wieki i całą śmiertelność, giną, 
iakoby w przepaści czafu, =— Nadaremnie 
chcialby rozum. ha ów czas liczyć lata. — 
Gruntowność tyća mafs nie porufzonych 
porównana z podnofzącemi (ię ich niektó- 
remi zwalifkami, zadumia i miefza rachun: 
ki iego.  Imaginacya porywa to, co porzu: 
cil rozum, i w tym długim fzeregu wiekow, 
zdaie fig poflrzegać obraz nieśmiertelności, 
który uważa z świętym poftrachem. W co 
fię to obraca wfzyfłko to, czym fię zatru- 
dniamy, co nas tu bawi, zadziwia, gdy 
idzie w porównanie z temi okolicznościa 
mi? 

Tak to nafze wyobrażenia nayobfzer- 
nieyfze, nafze (entymenta naywfpaniallze, 
pochodzą z imaginacyi zwićdzioney ; ale 
przebaczmy tym iey chimerom ; cóżby- 
śmy pomyśleli kiedy wielkiego; cóżbyśmy 
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nęzynili zuakomitego, gdyby nie przemie. 
niata bez ultankü określonych rzeczy w nie: 
fkończone, rozległych w niezmierne, czafu 
w wieczność, i laurów więdniciących w ko: 
rony nie ufłaiące ? (*) 


O OO A ON 


(*) Tak wielu bywa czytelników, którzy nie 
pochwalaią entuzyażmu, czyli owego unofzenia 
fię ducha, że niemoge lepiey uczynić, tako kiedy 
ufprawiedliwię móy, przytoczeniem ftów oby- 
wątela Genewefń(kiego ; „, Wfzyfcy ludzie, mò- 
wi, ktorzy witępuią na wyfokie góry, gdzie po- 
wietrze ieft lekkie i delikathe, doznaią więklzey 
łatwości w oddychaniu, więkfzey lekkości w 
ciele ij wefołości w umyśle, .: Myśli nabywaią 
tam niewiem iakicy wielkości i wyfokości, we: 
dług miary widoków, które wpadaią w oczy, 


owey iakieyfiś rofkofzy, która nie ma w fobie . 


nic przykrego ani zinyślnego. Zdaie fię iakoby 
podnofząc fię nad miefzkanie ludzi, zofławiało 
fig m wfżyftkie czacia podłe i żiemfkie,i żeim 
Re bardziey zbliża ku Kkrainom niebielfkim tym 
więcey dufża nabiera z ich niegdmienney czyfło= 
ści, ... Nakoniec, widok ten ma w fobie coś 
mamiącego, nad naturalnego co porywa dycha 
izamyfły: zapomina fię o wfzyftiih, zapomina 
fig o fobie fańiym, niewie człowiek więcey; 
gdzie fig fam znaydnie. ;, 
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XII. 


Woyfko Turlurów; czyli Raków ziemnych 
pod czas Kampanii, 


3 


Livni, którą natura wydaie obficie 
na wyfpach Anżyl/kich, i którą fig utrzytmu- 
ią codziennie tamteyfi Indyanie i Marzyni, 
a nawet nie gardzą nią Europeyczykowie, 
ieft to Kraba, czyli rak ziemny, którego fa 
dwa gatunki: Rak wielki, który mało fię 
co różni od morfkiegó; i rak mały, który 
zowią pofpolicie turlura, ( Tourlowronx ) 
ich opifanie iefł ciekawe. Ten drugi gatunek 
w famey rzeczy ieft tak mały, że naywię- 
kfze turlury, nie maig nad g% cala w fżęrz. 
Ich fkorupa ieft dofyć twarda, lubo batdzo 
cieńka ; kolor icy ief czerwony, Śrzodek 
grzbietu ieł ciemno= czerwony, który fię 
wyłaśnia nieznacznie pod brzuchetn, który 
ieft bardzo ialnego czerwonego koloru, 
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Oczy ich fą czarne i twarde iak róg; wy» 
chodzą żaś na wierzch i chowaią fię, iak 
oczy u raka. — Turlury maig po cztery 
nogi z każdey firony, a każda z nich fklada 
fię z czterech członków, z ktorych ofłatni 
ieft płafki i kończy fię fpiczafto. Temi to 
ośmiu nogami chodzą 'one i ziemię kopią. 
Maią prócz tego dwoie nożyc dofyć wiel- 
kich, których końcaini, tak, iak raki mor- 
fkie mocno fzczypią i tną korzonki lub li. 
ścia, któremi żyją. Nożyce lewe zawlze 
bywaią więkfze niż prawe, Kiedy ie kto 
weżmie za. którą: nogę; lub za nożyce, to 
zofławuią w ręku tego, który ie'trzyma teź 
członki, 4 uciekaią, 

Jeft to reguła generalna, że te raki itur- 
lury; iako też węże, iafzczurki, i inne gady 
idą co rok do morza, aby fię w nim kąpały 
i (korupy (woie, albo też fkorę odmieniały. 
Turlury i raki ziemne-więkfze chodzą tam 
także dla fkładania iay; fwoich.  Jeft to wi- 
dok przedziwny, kiedy onefię tam pufzcza- 
ią w miefiącu Kwietnia lub Maiu, gdy 
zaczną padać defzcze pierwlze, Na ów czas 
wychodzą one z drzew fprochniałych, w 
których fię były chowały, z rozpadlin fkał 
i z niezliczonych dziur, które fame robią; 

w ziemi, 
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w ziemi. — Widać niemi pola okryte, tak 
bardzo, że trzeba fobie robić mieyfce i gnać 
ie przed fobą chcąc fiąpić nogą, aby ktòre- 
go nie zgnieść. Po więkfzey części rozkła* 
daig fię one wzdłuż rzek i rowów naywil- 
gotnieyfzych, aby fię mogły fchronić w 
mieyfca chłodne, kiedy delzcze ufłaną i 
uniknąć gorąca. — Cała ta ich podróż do 
mawza dziecie fię z tak wielkim porządkiem, 
iż zdaie fię iakoby były pod kommendą ia« 
kiego feldmarfzałka bardzo doświadczo: 
nego, 

Dzielą one fię zwyczaynie na trzy dywi* 
zye. — Pierwiza fkłąda fię tylko z famych 
famców, które fą rośleyfze i mocnieyfze 
niż famice; formuią one przednią ftraż, i 
zatrzymuią fię w fwym marfzu tyle razy, 
ile fię trafi odmian w powietrzu, — Tym 
czaferm całe wielkie woyfko, z famych pra- 
wie farmie złożone, zollaią między górami 
aż poki nie nafłaną defzcze wielkie; na ów 
czas dopiero rufza fię z gór i robi bataliony 
diugie na pułtóry mile, (zerokie na so kro* 
kòw, a tak w kupę ściśnione; iż ledwie mos 
žna przez nie doyrzeć ziemię, W trzy, lub 
cztery dni potem, naliępuie za tem średnim 
woyfkiem tylna ftraż pomiefzana z lamię 


1) 


Meg, Warfa. T, 2. Gw, 2. R 175, ke 
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i famców, w tak wielkim mnoftwie i takim 
famym porządkiem, iak bierwfze. — Ale 
oprócz tych mnogich i regularnych bata- 
lionów, które zawfze ciągną wzdłuż rzek 
irowów wilgotnych, wfzyftkie lafy na ów 
czas fą napełnione urwifzami lubo nie w ta- 
kiey liczbie, iak fą te, które ciągną'po nad 
wodami. 

Ten marfz ciągnie fig bardzo pomstu 
we dnie i w nocy, gdy defzcze padaią, gdyż 
rzadko kiedy idą, gdy fłońce dogrzewa 
pod czás pogody. „Jeżeli kiedy trzeba im 
przechodzić przez mieyfca wcale odkryte, 
gdzieby fię nie miały gdzie (chronić, a floń. 
ce świci, tedy zatrzytnuią fię na krain lafin 
lub krzaków iakich, i czekaią póki noe nie 
nadeydzie, w ten czas dopiero przechodzą 
przez owo mieyfce. — Jeżeli fię kto zbliży 
do tego swoyfka i przefirafzy go, tedy co- 
faig fig nazad béz porządku, idąc tyłem iak 
raki, a trzymając zawlze na pogotowiu 
broń fwoię, to iet nożyce, któremi tak 
ścifkaią, że mogą uciąć iaki członek, i przy- 
wodzą do wielkiego krzyku tych, których 
niemi złapią. Klapaią one tedy owedy te- 
mi nożycami, niby to ftrafząc, a zaś (wemi 
(korupami robią, tak wielki fzeleft, iak 
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gdyby kto fłyfzał halas, ktòry robią zbroie 
żelazne iakiego regimentu Szwaycarfkiego. 

Jeżeli pod czas tego marlzu defzcz wcale 
przelłanie, robią one halt (*) generalny, 
i każdy fżuka fobie fłancyi gdzie może, ie- 
dne pod korzeniami, drugie pod fprochnia- 
łych drzew pniami. Te, które nie mogą 
znaleść na prędce miefzkania dla fiebie, ro- 
big fobie go umyślnie i ryią tak ziemię, że 
kto napadnie na to mieyfce, gdzie to woy- 
fko obozuie, to wpada w ziemię wyżey 
po koftki.  Wtym miefzkańcy korzyfłaiąe 
z tego ich zafłanowienia fię używaią fobie 
z ich fzkodą, — Ledwić icht iaka chata, w 
któreyby mie znaydowała (ię kupa jaiek ich 
tak drobnych, iż ich ledwie można doy- 
trzeć, które fą bardzo fmaczne i żyżne. — 
Jaia te znayduią fię u nich z obu-ftron brzu- 
cha w kupkach wielkich'iak palec. Bywaią 
takie lata, że gdy defzcze poprzeftaną, to 
mufzą długo zafłanawiać fię, i tę drogę 
przez trzy miefiące odprawiać; ale gdy fą 
czafy dzdżyfte, to im, nie trzeba, iak tylko 
oliem dni aby jaia fwoie zniofły, i w morzu 
fię fkąpały, 

e p E P AY 


(*) Zaftanowienie fię. 
re 2 
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Ni wzdrygayrhy fię wniść do tego amfie 
teatru, gdzie człowiek, za nim zlłąpi do 
grobu wypłaca daninę ofłatnią podziwieniu 
i ftaie fię iefzcze powodem do wychwala. 
nia Stwórcy (wego. — Już człowieka nie 
malz, aiefzcze trwa piękność iego. Ow 
płomień święty i czyfty, który ożywiał to 
ciało, teraz nie ruchome, zofławił w nim 
wyraz {wey Bofkiey ifłoty. — Robactwo 
pożeraiące czeka, ażeby wyrok fkażenia 


iego był iefzeze raz powtórzony, i ów przes , 


ciąg, który trwa między śmiercią i fkaże= 
niem, dowodzi z iaką ciężkością przyfłę: 
puie natura do zepfucia nayokazallzego 
dzieła fwego. 

Oddał fię precz blady grubarzu, chci- 
wfzy niż wfzyfikie groby! Abyś mógł do- 
tknąć (ię łupu'tego, czekay póki wfzyftkie 
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znaki naywybornieyfzego: dzieła nie będą 
zgładzone, Niechay gruba ręka twoia nie 
kryie w wnętrznościach ziemi tego, czego 
oko zadumiałe może dofirzedz w tym labis 
ryncie niezmiernym, w którym każdy krok 
nowe mu okaże cuda. 

Wnidźmy. tedy, wnidźmy przyiaciele 
bez boiaźni, gdyż śmierć ieft to [poczyn= 
kiem, i dufza wzbiiaiąc fię ku nieśmiertel= 
ności fama fię naypierwey uśmiecha na 
zwłoki fwoie. Serce, które dobrze poy= 
mie potęgę i dobroć Naywyżlzey Illoty, 
równie przyimuie śmierć iak i życie; i pod 
iego niefkończoną władzą, czyż to nie ielk 
wizyftko równo, że żyie tu, lub ówdzie 
duch człowieczy , tak niefkażytelny, iak iea 
go Twórca? Bóg ieft wielki, iefk dobry; 
boiaźń drżąca ieft iego obelgą; nie fłuży 
ona tylko niewolnikowi podłemu? 

Młoda piękności, tobie to poświęcam 
ten Rozdział; kwoli tobie to maluię pię* 
knemi fatbamite okropne widoki! — Nie 
mogłabyś ty patrzeć na to zimne i firupiale 
ciało, gdyby pędzel móy nie zmnieyfzył 
okropności iego. . Wyfławiam to wyobra: 
żeniu twemu, czegoby nie mogło ścierpieć 
piefzczone twe oko. Przybliż fię; ieftta 

Ee 3 


RS 


młody człowiek, który leży rozciągniony 
na tym marmurze czarnym, Przybliż fię; 
już oń nie może ci bydź więcey firafznym. 
Oko iego, które, gdyś przechodziła, od razu 
uznawało wfzyftkie twoie wdzięki, iuż ieft 
zamknięte. Ucho iego nie ufłyfzy więcey 
przenikaiącego głolu twego. To ferce, 
któreś pewnie zraniła, znalazło tarcz prze» 
ciw twym mamiącym powabom, — Jeżeli 
twa piękność czyni cię niewzrulzoną, nie 
nadytmsy fię w tym momencie, — Śmierć, 
jak widzilz, broni go od twych pofłrzałów, 
vwflzyftkę miłość zwycięża. Ah! widzie- 
liście moi przyiaciele, iaka była żartkość 
wfzyftkich iego porufzeń, gdy fię pofuwał 
po ziemi, którey ledwie nogą - dotykał; 
wzdrygalibyście fię byli na naymnieyfzą 
obrazę delikatnie utkaney fkóry iego; na 
iednę kropelkę krwie dobytą z żył iego, 
zbledlibyście byli z przeftrachu. — Teraz 
trup i powalony, a iefzcze gładkość po 
wierzchu maiący, nie wart bynaymniey na- 
izego przywiązania, — Nid czułość głazu 
rozefzła fię po całym tém. ciele, którego 
wfzylłkie fibry fprawowały uciechę , albo 
boleść, Już go nie więcey boleć nie może, 
Zbliż fię młody Artyfto przekonay w fobie 
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wftręt taiemny, weź rylec w rękę, ia ci 
będę trzymał pochodnię. Niech człowiek 
żyjący poznaie fię w człowieku umarłym. 
Wzmocniy twoię rękę, odłóż powłokę, 
która okrywa przedziwne fprężyny machi- 
ny ludzkicy; niech moie ciekawe oko za- 
topi fię w tém cudownym mechanizmie, 
Niechay inni idą fię modlić do gmachów 
z kamieni i cegły pofławionych, iawielbić 
będę Boga przed tą Swiątynią, którą przed- 
tym ożywiał Duch Bofki. 

Oko nie wie, czemu fię nayprzód ma 
przypatrować, Zkąd-że mam“ zacząć uwa" 
żanie tey godney zadumienia machiny? — 
Oto iuż otwarta, i w środku widzę ów 
alambik początek, życia i fitly. — Tam to 
wfzyfikie żywności tózpufzczaią fię, roz- 
kładaią i zamieniaią w likwor żyźny, który 
ieft biały iak mleko, Przechodzi on przez 
różne kanały, w których podlega znowu 
nowey odmianie, — Wfzyftkie likwory, 
które fię znayduią w ciele, przychodzą do 
fwey dofkonałości w tych różnych labora: 
toryach; tam to bowiem formie fię, oczy- 
fzcza i fubtylizuie ów humor nerwałny, ©) 
RR cy in bO 
(*) To ieft: wfzyftkie nerwy odwilżaiący. 
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ów balam drogi, któryswpaia Gę w nerwy, 
i daie im owę gibkość, z. którey pochodzi, 
tak przedziwna tkliwość, i czułość powo* 
dviąca wfzyfikie operacye dufzy. 

Ale pofłąpmy do części nayfzlachetniey. 
fzey, czyli ftolicy rozumu. == Pod fklepie= 
niem beśpiecznym ielt (ubfłancya miękka, 
przez którą przechodzą niezliczone naczy. 
nia, których prawie miepcdobno doyrzeć. 
Jeft to labirynt, który fię ikłada z fiatek, 
krzyżuiących fię,«i wiążących z fobą nie- 
fkończenie,  Miefzkanie dufzy tak ieft tru- 
dne do wytłómaczenia, iak i iey ifłota, a że 
tò w tym zawiłym kłąbku formuią fig my- 
sli, i wyobrażenia fię konferwnią , dla tego 
też charakter człowieka zawfze trudny do 
wytłóomaczenia, zdaie figę bydź podobnym 
do miey(ca, w którym fig zagłębia refłexya 
iego. Fizyczność iego, iefł tak zawiła, iak 
moralność, 

Wfzyfłkie nerwy, w których famych 
przemięfżkiwa przyczyna czułości, fchodzą 
fig do tey fublłancyi, która zachodzi aż 
do pacierza, a ztaintąd dzieli fię na niezli- 
czone odnogi przeplatane: jeft ona począta 
kiem tego przedziwnego tkania rozciągaią- 
cego fię po-całym zwierzęciu; tak dalece, 
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że naymnieyfze wzrufzenie, którego dos 
znaie część iedna, udziela fię machinie 
całey. 

s Pufa która muli bydź ufławicznie 
uwiadomianą o wfzyftkim, co fię dzieie» 
ma blifko dwóch ftrożów bardzo fzypkich 
i wiernych, to ief widzenie i fiyfzenie. En 
Glob w oku rùchomy, obraca fię na włzy: 
fikie ftrony, pod fześciu mufzkułami, które 
ułatwiaią iego porułzenia. Jeft to prawdzie 
wy żelefkop, — Swiatlo fchodzi fię do cens 
trum, gdzie fię łączą W jedno iego promie- 
nie.  Przechodzą one przez krylztał lenty 
kułarny, i maluią obiekt na iedney niby 
fiatce batdzo delikatney. Dufza pofłrzega 
iuważa obraz. Troiaka wilgoć, itdna ró» 
Zna od drugiey, maczaią ten organ drogi, 
który bez niey, rozpaliłby fię i fterał przez 
tarcie ufławiczne, których wyciąga zacho. 
wanie ofoby, która mufi uważać każdego 
momentu wfzyftkie rzeczy, które ią Ota- 
czaią. 

Ucho podobne do leyka chrząfikowego, 
przyjmuje w ię powietrze wzrnłzone, i 
prowadzi go przez iednę krętą fkorupkę, 
podobną do ślimaczey, aż do iedney fkórki, 
która fię zowie bębenkiem. RE iedęm 
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mały nerw bardzo czuły, wyciąga mniey, 
lub więcey tę fkórkę, czyli membranę. — 
Tam to doflaie fię Melodya Gluka, i Har- 
monia Piccinięgo, ażeby napełniła dufzę 
mewymówną pociechą; ów nerw'fłucho» 
wy, podaie iey wfzylłkie te brzmienia Wy» 
padaiące z łona inftrumentów, które zgine. 
lyby byly nadaremnie i rozefzły fię po pos 
saietrzu, 

Są ielzcze inne uciechy, ale nie tak do» 
fkonałe, i nie tak rofkolzne, — Kiedy fię 
kwiat rozwiia, kiedy z fiebie wydaie par, 
fumy, przechodzą one dwiema kanałami, 
które przedziela iedna ściana, aż do iedncy 
kości tyfiąc dziur w fobie maiąccy, gdzie 
fię kończą blafzki chrząfikowate w śrubę 
zakręcone. Szczęśliwy, który pod Alpami, 
lub Pyreneyfkiemi górami oddycha; zapa- 
chem ziołek aromatycznych, który Żyie 
miłym tych gór płodem! 

Wy, którzy wolicie uciechy fłołu, uciex 
chy, których żadna boiaźń nie truie, i które 
fię ponawiają codzień, uważcie ten zmyfł 
pofłufzny źródło wafzych rofkofzy. Dzie- 
fięć mufzkułów, porufzaią ięzyk na wlzy- 
fikie fłrony. Nigdy on ani nie ieft ocięża- 
ły, ani nie uhamowany, Porywa ŻYWNOŚĆ, 
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wycifka z niey fok naydelikanieyidn ie; 
go coraz pośpielznieylze porufzenia ią nia 
znaczne a mocne; kładzie pod zęby co ma 
bydź zemlone; przycifka do podniebienia; 
co tylko powinno bydź lekko zgniecione; 
dochodzi on wytworów, które ręka, ćwi: 
czona kucharza po potrawach rozliała ; 


rozbiera pomielzanie fimaków i czuje SB 
bne ich fkutki, ich przyzwoite umiarko- 
wanie, — Tyle tylko mielza do potraw 
foku przeymuiącego, ile potrzeba. ge A 
fok, który iakoby maca wfzyfłkie wyda- 
tności ięzykā, i te małe cycki, czyl kańce 
śliną odwilżane, gdy fą w pewnym poru* 
fzeniu; robią owe niby mydło, które roz. 
pufzcza żywność, rozrabia ią w likwor ge: 
fty, i dopufzcza, że rofkolz daie fię czuć do. 
fyć długo. Częfto iuż żołądek mówi,dofyć, 
gdy ięzyk famym fsaniem kofztuie iefzcze 
pociechy, która go czyni prawie nie zmot- 
anym. ; 
a ani które przyimuie wfzyfikę iye 
wność, ieft záwielzone na mocnych niby 
fznurkach, « Trzeba mu było tego. bardzo, 
aby czafem wytrzymało zbytki niewfłrze- 
mięźliwości, — Wewnątrz» ma Ono pelno 
\ maleńkich iąderck, podobnych do gębki, 
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gębki, z których fię fączy likwor rozp- 
fzczaiący. Tu to przezikilzenie i trawienie, 
dzieie fię owa dziwna zamiana, która z ty: 
lu pomiefzanych fubfłancyi, robi tylko ies 
dng. Tu to krew bierźe fwóy początek w 
płucach. Przyfzedfzy zaś do ferca czyści 
fię tam; a dofławfzy fię do mozgu iefzcze 
fię w nim bardziey fubtyliznie ; a przez 
ofłatnie wyczyfzczenie ftawfzy fię iefzcze 
dziwnieyfzą , formuie nakoniec owę nie- 
poiętą materya, która rozradza człowieka, 
Z cząftek to nayfubtelnieyfzych wielorakiey 
żywności, fkładaią fię w-człowieku te wie. 
lorakie likwory : ale oko nawet przy po* 
mocy mikrofkopa nadaremnie -kufi fię zdye 
bać i wyśledzić taiemnice natury; fame on 
tylko poftrzega tu niylne pozory, które: 
w niwecz obracaią naftępuiące coraz nowe 
poftrzeżenia. 

Dla ułatwienia: we wfzyfikich kanałach, 
toku materyi płynnych, mnięy lub wię: 
cęy przygotowanych, wątroba zamienia w 
Żołć iednę część nałzych żywności; ta żołć 
fiuży do pokofitowania wnętrzności na: 
fzych, i pomaga do ofłatniego zgotowania, 
iako też nadaie ona ślizgość temu wfzyfła 
kiemu, co ma należeć do różnych wyrzua 
tów, 
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Wnętrzności, albo raczey kifzki fa uło. 
żone wężykowato, czyli w zyk zak, przez 
które krążenie zmnieylza fię bardzo ich 
długość niezinierna; błona (le Mefentere) 
utrzymuie ie wtey pozycyi. — Poniewaz 
znayduie fię w nich moc niezliczona żyłek, 
naczyń, i włoku oddychaiących, przeto 
pompuią iefzcze wiele chylu, za nim fpus 
fzczą na dół oftatni odchod. 

Niech nafza fał(zywa i nie rozumna de- 
likatnośé nie wítydzi fię przypatrzyć, iak 
fię dzieie operacya, która wypędza z ciała 
materyg; która, gdyby fię w nim dłużey zas 
trzymy wała, pomiefzałaby ekonomią zwie« 
rzęcą i zrobiłaby wielkie fzkody oliadaiąc 
w kanałach , przez które plyneła niedawno, 
gdy była fłodką, ballamiczną i użyteczną, 
Dziwuymy fię wfzyfikim zamiarom natua 
ry: nie mafz z nich żadnego, któryby był 
podłym wyiey oczach; żaden nie iefł ie 
cnieyfzy nad drugi; iednakową ona okaza” 
ła roftropność i przezorność w tym włzy: 
fikim, z czego fię fkłada ciało ludzkie, = 
Wfzyfłko iell równie potrzebne. Jeżeli nie 
do życia, toprzynaymniey do fiły i zdro. 

wia, bez którego życie ieft tylko prawdzi. 
wà męczarnią, ~ Jakoz kiedy fig zwąży, 
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że wfzyłikie wnętrzności po tyfigcznych 
krążeniach, kończą fię na tym odchodzie 
zmarfzczonym, iak worek iaki u wierzchu, 
który rozfzerza fię i ścifka, przy pomocy 
mufzkułów, które tu fą niby iakiemi fznur- 
kami, trudno fię nie zadziwić nad uwagą 
na wfzyfłko natury, i nad tak wielką liczbą 
fpofobów, któremi dochodzi {wych zamia* 
rów, których: nafza ślepota nie rozeznawa, 
albo przeciw którym okażuie wzgardę, 
która fig’ rodzi z nafzych nikczemnych i 
dziecinnych wyobrażeń. 

* Są niektóre obiekta zakazane i niedoftęe 
pne dla mych pędzłów. — Gdybym mógł 
malować wfzylłko, rozebrałbym ów fzófty 
zmyfł, tak różny od innych, Odfłoniłbym 
tron, na którym zafiada owa rofkofz żywa 
i przeiniiaiąca, którą człowiek ledwie znieść 
może; ale rofkofz ilftoty czyłey, tofkofz 
prawdziwa ieft w fercu, i porufzenie, tylko 
fizyczne, różne od pociech fentymentu, to 
ieft rzeczą tak nikczemną, i człowieka tak 
upodlającą, iż tu niegodna nawet i wlpo- 
mnienia, 

Mówimy o zmyśle uniwerfalnym, który 
zalłępuie tak częfło inne, to ieft o dotyka: 
niu, ——  Rozciągaiąc fię po całym ciele 3 
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wlzyfłkich iego częściach panuie w nim 


„powfzechnie, — Ale cóż to rozprowadza 


i fprawuie w nim tę tak dziwną czułość? 
Jeft to tkadka, czyli plecionka z małych ży: 
lek, które zafiępuią mieyfce nitek, i które 
przechodząc. przez ciało na wfzyfikie firo: 
ny, fkładaią rzecz iednę ze wlzyftkich części 
w porufzeniach. Nie można żadney ż tych 
części rufzyć, żeby tego zaraz inne niepo- 
czuły; bo oprócz tkania fkóry, które okry- 
wa całe ciało od ftep aż do głowy, znowu 
famo ciało ieft okryte innym tkaniem da- 
likatnieyfzym; a ta błonka fpodnia, ma 
iefzcze dotykanie, które fię fkłada z ma- 
łych kanalików wydrążonych, a ufławi- 
cznie odwilżonych likworem, który im jeft 
właściwy. — Kiedy ręka ścifka delikatnie 
rękę ofoby ukochaney, na ów czas drobniu. 
chne kolce, czyli brodawki żyłowate drżą 
pod tem dotykaniem fłodkiem i rofko- 
fznóm, i dufza kochaiąca poznaie wtedy 
z łatwością, że w podobnych uściśnieniach 
przemiefzkiwa zupełna rofkofz. 

Ale to iefzcze ieft dziwnieyfza, Że w 
mieylcach próżnych tego tkania, czyli fia. 
tki, zafadzona ieft moc niezliczona małych 
cybulek, podobnych do kwiatowych. — 
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Pień, który wyrafła. z tych cybulek, ieft ta 
włos. Jedne, wilgotnieyfze, wyrafłaią dłu» 
żey, iako to włoly w głowie. Są to pras 
wdziwe rośliny, imaiące korzenie wydrą= 
żone, któremi pompuią wilgoć; fok cyrku: 
Juie w tych małych kanalikach ; a iak mufzą 
bydź delikatne te kanaliki foczyfte w wło* 

fku miękkim iakiego młodzienialzka 
Skóra fama nie ieft to co innego, iak tyla 
ko dwoifte rzefzoto, które z iedney fłrony 
przypufzcza powietrze, i odbiia kolory ob: 
iektów przyległych, z drugiey zaś, ina dziur» 
ki odchodne dla krwie, i humorów obcych; 
z tąd to pochodzi ów potok tranfpiracyi, 
który płynie ufławicznie, i nie ufłaię nigdy 
ani na moment. Jeżeli fię zafianowi, fpra- 
wuie wwlzyfikie clioroby,i zdrowie nie wra» 
ca fię aż póki to porządne wypływanie nie 
powróci fię zupełnie. ‘Tak tedy; oprócz 
kiefzeni błonkowey, która przyimuie piang 
ze krwi, krew. fączy fig przez fkórę w po- 
rufzeniach gwałtownych; i pot nie ieft co 
innego, iak tylko części wodnilte, humoru 
czerwonego, który płynie z tak wielką 

fzybkością w żyłach nałzych. $ 
Porulzanie uftawiczne, które fię dzieie 
przez bicie ferca, mufzkułu. obdarzonego 
mocą 
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mocą zadumienia godną, fprawnie, że li» 
kwory cyrkuluią od głowy do nóg, przy» 
naymniey fześćdziefiąt razy przez minutę, 
Śmierć fama nifzczy ten obrót, który poru- 
fza cały mechanizm machiny ciała. Nay» 
mnieyfze.urażenie i narulzenie tego orga- 
nu odeymnie Życie; dla tego to uważając 
ułomność tych naczyń. pompuiących i wy. 
rzucaiących, życie zdaie lię bydż cudem, 
i rozum ledwie może poiąć, że illota tak 
fłaba, może fię tyle lat utrzymywać przy 
życiu, maige w fobie iefzcze więcey przy» 
czyn fkażenia fwego, niż odradzania fig. 
A przecież to fabe fiworzęnie wifząc bez 
przeftanku nad przepaścią zguby fswoiey, 
dobywa gwałtem żelaza z'gór,aby fkróciło 
iefzcze bez «rozumne życia fwego.. Robi 
proch, który przyśpiefza śmierć, i: powię 
kfza iey bole. 

Boleść! ah iak ona wywiera moc fwoię 
przeciw temu pośrodkowi żylifiemu, prze» 
ciw temu tkaniu, w którym ief fłolica czu» 
tości! Jak wfzylikie porufzenia dufży ods 
powiadaią tym promieniom mufzkułowas 
tym, które fię nazywaią błoną. (diaplra= 
gma.) Kiedy ią boiaźń lub niefpokoyność 
porufzaią! wiele razy to jedno naymniey= 

Mag, Waifs, Ta, Cz, 2, Ry 175: Fi 
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fze fłówko nie uderza w te fibry fprężyfte, 
które fą fpofobne do wfzyltkich porufzeń, 
których doznaie dufza! Z tąd to bez wąt- 
pienia pochodzą i owa nagła czerwoność, 
która całą twarz zapala, i bladość przeftra- 
fzaiąca, która ią okrywa. — Z tąd to rodzą 
fię owe łzy fłodkie i gorzkie, obfite lub 
rzadkie: owe narzekania tkliwe lub okru- 
tne, które rozfzerzaią ferce lub ścifkaią, 
podchleb iaia lub, pożeraią. — Kiedy czło- 
wiek zazdrośny lub pokrzywdzony podnofi 

w złości żelazo móc iwć, z tamtąd to powfła= 
ie burza gwałtowna, która go popycha do 
zbrodni: ale opieraiąc fię przeciwnie, litość, 
politowanie utrzymuią <wyniefioną rękę ; 
a w tych to porufzeniach fobie przeci- 
wnych, a żałośnych, człowiek cierpi i nie- 
kiedy umiera, 

Ale cóż to ieft owa fubfiancya gębko- 
wata, 1 tak Ściśle złączona z błoną? bierze 
ona w fię wdra zewnętrzne, rozgrze= 
wa go, ieżeli iell zimne, i kW zapalaią- 
cą fię krew ulławicznie dla fzypkiego bie- 
gu (wego, miefzaiąc z nią świeże powietrze; 
ta fubfłancya przyimuie ufławiczne powie- 
trze przez iednę iakoby klapkę, która ieft 
po niżey gardła. — Sześćdziefiąt pięć mu- 
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fzkułów fuża do rozfzerzania: i ścifkania 
organu czyli zmyfłu, który ciągnie powie- 
vrze, i udziela go ciału. Tony dzieją fię 
przez fkrócanie albo podłużanie Fibr ięzy= 
czka, i Fe/rein okazał, że głos pochodzi z 
iednego inftrumentu adętego i maiącego 
frony. — Ten organ ieft nadany właścim 
wie człowiekowi, różni go, i żadne inne 
zwierze nim fię nie zafzczyca. Zdaie ię, 
iż iemu famemu przyftoi, iako (tworzeniu 
myślącemu, i obdarzonema darem mówie= 
nia między wfzyfłkiemi: innemi fłwerże: 
niami. —- Sinierć nawet nie pfuie ze wfzy- 
fikim. fkutków organu tego; ponieważ 
miefzek wpufzczony w żyłę oddychaiącą, 
fprawuie wzdychania, ięczenia, i wydaie 
głos umarłego. 

Nie wzdrygaycie fi fię mai przyiaciele; to 
ciało iuż do niego nie należy, iuż gn wzglę- 
dem iego ielt obcy. Wziął wfzyfiko od 
natury, wfzyltko iey oddał. — Toż famo 
uczyniemy my kiedyś. Precz upodlaiące 
firachy, zażywayimy nafzego rozumu i 
zmyfłów nalzych. Pofiępuymy daley w 
uważania nalzey przedziwney machiny, 
Przebiegaymy ten mały świat, gdzie drogi 
niefkończone, i nam famym nieznaiome, 
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dowodzą z iak okazałym użyciem niezli- 
czonych narzędź i naczyń ciało nafze było 
złożone. Zebranie tyle cudów dla końca, 
który zdaie fię bydź tak krótki, oznacza,iż 
życie'to przemiiaiące, 'nie jeft iefzcze głó- 
wnym widowifkiem, i że my nie widziemy 
iefzcze iak tylko pierwfze firanki. Odchyl- 
my zafłony ile możemy; wfzyftko, co 
podpada pod oko człowieka, ieft.celem 'ie- 
go głębokiego rozważania. Nadaremnie 
natura pracuie bardzo fkrycie około obie- 
któw.nie fkończenie drobnych, iak gdyby 
chciała ie ukryć przed fzperaiącą we wlzy» 
fikim uwagą ludzką. Jużeśmy ią zdybali w 
bardzo wielu fekretach,i przyidzie taki czas, 
kiedy ręce zręcznieyfze, ‘oczy wprawniey- 
{ze i byftrzeyfze, uwaga pracowitlza,a ofo- 
bliwie hazard, fprowadzą światło nowych 
wynalazków. Rozbieraiąc nas i anatomizu* 
ic z wielką pilnością bez przefłanku, nau- 
czemy fię poznawać nas. Ciało nalze nie bę- 
dzie miało ani iedney fibry, któraby nie 
była poftrzeżona. — Zofławiemy nafzym 
potomkom w dziedzictwie umiejętność na” 
fzą, a oni nas iefzcze w niey przeydą, iak 
my prześliśmy nafzych oyców. — Kończ 
daley młody Artyfto! 'a na dowod mego 
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przywiązania ku nauce: twey. użyteczney, 
pomniey, że od. tego momentu oddaię tes 
ftłamentem ciało moie na twóy'amfiteatr. 
Jak Anatomifta trzęfie lię z podziwienia, 
iak drży. z radości,. kiedy. idzie za ramifi= 
kacyą wfzyftkich. owych naczyń, które ie- 
dne drugim pomagaią !* naymnieylzy iaki 
netw»od. niego. dopiero -pierwflzy: raz po» 
firzeżony ,. fprawuie: w nim. tak. nadzwys 
czayną. pociechę, iak owa.kometa ognifta, 
którą, odkrywa: w: niezmierney: fzerzawie 
niebios, oko chciwe Afttonoma: —. Niech 
każdy znich: kopie: z fwoiey. firony,: ten 
fwoim:rylcem òw telefkopem, Niech każe 
dy. {taras fię: o powiękfzenie przed. nami, 
Pańltwa Stwórcy. nafzego; gdzież to koń: 
czy. fię ta głębokość. niezmierna 2 Cóżmy 
to iefteśmy, a iakiieft świat!* Wzrok móy 
fię _morduie, główa mi fię: kręci, i mufzę 
powrócić. do obiektów. mniey. rozległych, 
mniey + morduiących określoną uwagę. 
moię. 
_ Obzieram teraz wiązanie. kościfte, . Ów 
findament, który dźwigą wlzyftkie części 
machiny ludzkieys. to wiązgnie ieft wydrą* 
żone, a fok. wnim cyrkuluiący, ieft to ni. 
by. odnoga mozgu, Spik bowiem pochodzi 
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z mozgu, i robi iakiś oley, który utrzymuie 
giętkość i ftałość kości, — Ta cyrkulacya 
ofobliwa, zdaie figę bydź, iakoby zazdrośną 
w utrzymywaniu w kupie likworów fobie 
właściwych. Nie może ona przefłępować 
pewnych granic,. ponieważ iedna błonka, 
rzeczona Perioff nie zofławia naymnieyfze- 
go między niemi prożnego mieyfca. — Ta 
błonka ścilka zewfząd kość, ieft to tkanie 
gelte, które nie przepufzcza bynaymniey 
fubftancyi wewnątrz kości znayduiącey fię. 
Zdaie fię,*iż ona kość żywi, bierze z niey 
żywność Íwoię, i kiedy niefzczęśliwy cier- 
pi albputacyą, w ten czas to naybardziey 
krzyczy z bolu, kiedy oftre żelazo dóydzie 
do tey bardzo czułey błonki. 

Nie raz pewnie widzieliśmy w iakie fi- 
gury łamie (ię giętkość ludzkiego ciała, — 
U ważaliśiny nogi tańcuiących na linach, 
moc nie ftychaną ich porulzeń, równowa- 
żność podziwienia godną, którą zachowuią 
na iednym iakim punkcie małym i wąfkim; 
obaczmy iak fię to dzieją te fztuki filne; 
oto przy pomocy owych zawias, to ftałych, 
to ruchomych, ktore fig mogą obracać na 
wfzyltkie ftrony, oto przy pomocy owych 
mafzkułów, które fą prawdziwemi draga- 


mi, różney formy, długości i grubości, cia- 
ło fię fchyla, źgina, rozciąga. Owe okręgi 
fą kołowrotami, owe oparcia, fą kołkami, 
Znać rękę wiecznego Geometry w podłu* 
żeniu fię więkfzym lub mnieyfzym owey 
myfzki, (*) przyczyń dey więcey, fkróć iey,. 
połóż ig'na włos dalsy niz trzeba, a wdzięk 
i porufzenie i fila znikną od razu; tak to fa- 
ma miara ieft dokładna, i zadumienia go- 
dna, — Wiadomo, że głową nie można 
więcey zrobić, iak tylko pół cyrkułu, fchy- 
li ona fię przedfię aż do ziemi, i zgnie fig 
także w tyle do ziemi. — Widzę ścięgi 
CLigamina ), które do czynienia fobie do- 
pufzczaią iednego gwałtu, a drugiemu fię 
przezornie fprzeciwiaią; i owi śmiali Sko- 
czkowie okazuiąc wlzyftkę gipkość przegu»- 
bòw, wyfławiaią mi w oczach, iakoby ży- 
wą anatomią ; wfzyftkich fprężyn na ów 
czas doziera me oko; ale choć mię bardzo 
zadziwia ich fztuka, wiem iednak pozycyą» 
do którey nie fa zdolnemi, 

Wfzyftkie' próżne mieyłfca. tego wiąza- 
nia, fą napełnione materyą miękką, którą 
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(*) Rodzay żył, żówie fię po Francu(ku 
Tendon. ży 
EL 4 
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utrzymuie niezliczona liczba zawias ožys 
wionych, ktòre pod imieniem myfzek i 
mufzkułów fłużą do dania, każdey części 
porufzenia i dyrekcyi partykularney, w ten. 
czas, gdy fię przykładaią do porufzeń gene- 
ralnych. Cyrkulacyą właściwa każdemu. 
obiektowi, lubo różna, zgadza fię z cyrku» 
łacyą uniwerfalną; i liczba żył fuchych i 
krwiftych przechodzi. imaginacyą różnicą ,, 
i wiązaniem fię (woim. — Profla powłoka 
pokrywa żyły, dwoifta powłoka otacza ży» 
ły fuche, czyli arterye,i w tych kanałach 
toczą fię krew i limfa, fubfłancye wcśle od: 
fiebie różne, lubo zawfze z fobą zmielzane. 
Fibry czyli żyłki naet cieńfze od: włofa,, 
fą to niby fznurkami wyciągnionemi na 
wfzyftkie ftrony, które każdey chęci czło”. 
wieka i fame fg pofłufzne i czynią pofu.. 
fzną , część która im jeft powierzona. 
Ktoby fię nie zdumiał na widok drobno- 
ści niezmierney i. delikatności tego mno* 
fwa żyłek i naczyń, których prawie do- 
firzedz nie podobna! A iednak maig, one: 
fobie nadaną fprężyftość dziwną. Patrz na 
owego znofzącego ciężary , którego fzyięi 
głowę ucifka ciężar cztery razy więkfzy,, 
ru cięży iego ciało. Idzie on i zachowuie 
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prawa równoważności, a nie pomiarkowa- 
nie w iedzy i napoiu i zbytki, fprawuią , 
więkfze fzkody w machinie ciała, niżeli 
częlte ufiłowania, 'które przekonywają fi- 
zyczne odpory. 

Organizacye prawdziwie zadumienia go- 
dne! Byfrośé nie fpracowanego W mślowa, 
przez cale życie ludzkie, nie mogla ich od- 
kryć ani. dziefiątey. części; owo ciało, duż 
żelt lodem: śmiertelnym. ścięte ,. a iego firu- 
ktura, napełnia' iefzcze Anatomiftę: podzi-- 
wieniem. i zadumieniem. Jakież to: dopie- 
ro. być mufi to ciało, kiedy go ożywia nat- 
chnienie życia, kiedy płynność fubtelna a 
nieznaioma, porufza wfzyfikie iego części 
z widoczną przyzwoitością, kiedy oko ie- 
go błyfzczy fig owym miłym. ognićm, kie- 
dy wdzięk zdobi każde: iego porulzenie, 
kiedy śmiech [prowadza dufzę: na jego war- 
gi, kiedy zapalony miłością rozradza. fię 
w łonie głębokiey rofkofzy 2 

Ale pod czas, gdy zwyciężając w fobie 
firach, którym napełnia widok śmierci, 
przymufiłem pióro moie, do odmalowania 
tego obrazu, i oddalenia: od: niego finych 
kolorów; godziny nocne przylatują niezna* 
cznie; wdzyftko lpokoyne, wiykiko na 
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okol mnie (poczywa; gwiazdy blyfzczą fię 


na fwmamencie, ziemia wydaie zapachy 
wonne. — O'naturo! ieżeli iedną ręką 
pfuiefz, naprawiafz drugą. Zycie i śmierć 
robią dwa końce łańcucha, którym ty opa- 
fuiefz wlzylłkie iftoty. Poiedyńcze ftwo- 
czenie umiera, a rodzay iego trwa mieśtmier- 
telny. ] tym momencie czyfły Hymen, 
i miłość tkliwa podbiiaią fobie ferca czułe. 
Ciefzą mię uciechy, których zażywaią mnie 
podobni. — Radość aż do- odchodzenia 
od fiebie młodey kochanki, zachwycenie 
iey fzczęśliwego małżonka, czynią z tey 
trony widok wefoły tego świata, i gładzą, 
blade ślady, nad któremi fię oko moie zae- 
fłanawiało przy dłużey, 

Miłości odnawiaiąca fiey radość i życie,. 
tkliwość i fzczęśliwość; nie day ginąć ro- 
dzaiowi dobro-czynnenu i fiawnemu, 
tych dufz, które czynią honor i pociechę: 
człowiekowi. — W tym momencie pe 
wnie, iaki nowy Pergolefe począł fig w, wne- 
trznościach jakiey żywey Włofzki, iaki no- 
wy Newton, urodzi fię z którey czyltey An- 
gielki; iaki Rubens będzie powity od iakiey 
fkromney Flamandki ; /a Fontaine i Fene» 
lon przyidą znowu na świat w Paryżu, aby 
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nas bawili fodkg mową fwoią. O naturo! 
po rozumie -nie zapominay 0 piękności ; 
wróć nam iaką Fleloi/. wzór kochanków, 
wróć nam niemniey rzadką ofobę owę Ni- 
món, ktora umiała odiąć miłości ciernie 
zwyczayne, i przy wrocić delikatną "BARA 
pną różnicę, która być może między pra 
wami Barbarzyńców, i zapomnieniem przy- 
floyności: "O naturo! dokonay tych iflot 
drogich, które miłość rozpoczeła, IE aoi 
takie wyptowadzay tylko dufzę, i ieżeli 
w jakim kącie Północy wśrod oftrego i 
yzykrego klima, iaki Monarcha wolenny 
wwydałby na świat Karola XII. tego nowego 
Attyłę podetniy go w kwiecie fwoim; 
niech tacy upadaią, niech ci potomkowie 
Królów: z fwemi grubemi namiętnościami 
nie przychodzą miefzać harmonii 1 posong 
który nauki i piękne kunfzta zaczynaią fiać 
o ziemi. . Zamiafł, coby mieli rość na pir 
de fpołeczności, niech zamknięci iak ię 
płód nie donofzony, w fzklaney flafzy na- 
iycaia wzrok ciekawych. — Wolę ich tak 
widzieć, niżeli pofirzegać ich groby, obcią- 
żone owemi zwycięltwa znakami, narzę” 
dziami zaboyczemi, ktore cze! Babość i 
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nie rozum, 
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XIV.. 
Lekarfka: Nauka: 


efzcze: na końcu Kwietnia. tego roku pe--' 
wny Patryota napilał do nas. w te fłowa: 
» Uprafzam W Pana, abyś prędko podał do 
druku. przepis. robienia. maści: nie kofzto= 
wney, ale nayfkutecznieyfzey,. gdy. w nie 
pieyfzą wiofnę, albo w początkach. lata; z 
ziół nie przeroftych: przygotuie- fobie- lud 


ochronę: od: cyrulickiey drogo. płatney 
męczarni. równie W Panu, iako i mnie do 
wdzięczności: obowiązanym zofłanie, ,, — 
Przyłączamy tu. więc przyfłany: nam 
Spofób: robienia Maści Brzezańfkiey 
wfzyfikie rany: goiącey. 

Liścia ślażu na ziemi: nie gnayney uro- 
flego; pod fłońcem ufufzonego- miałko tar- 
tógo weż lotòw 15. Liścia. z Włofkiego 
orzecha podobnie fufzonego, bardzo miał- 
ko tartego łotów 10. Ruty iatey równie fu» 
fzoney miałko tartey łot, s: Gleyty bardzo 
miałko tartey funtów 2. NB. funt gleyty 
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kupnie fię po kraycarów T2, to ieft po gro- 
fzy Polfkich miedzianych poiedyńezych 
24 — Te cztery materyały w czyltym 
polewanym więkfzym tygielku miefzay 
dobrze ręką czyfłą, potym wley pułkwarty 
oliwy białey czyftey, miefzay łopatką na 
zimno bez przefłanku ; tym czalem w 
mnieyfzym jtygielku polewanym czyftym 
miech 'kto inny powolnie topi wofku głowi* 
cznego koniecznie żóltego łotów 20, ico 
fię trochę utopi (żeby nie wrzał) zaraz 
zlewać do więkfzego tygla, gdy zaś wfzy= 
fek wofk częściami między inne materyae 
ły zleie fię, póty cała mafla bez przeflan- 
ku łopatką w tyglu nie przy ogniu miefza* 
na będzie, póki iak naylepiey nie zgęśnie, 
i nieztężcie, potym złożona ma bydź w 
fłóy fźklany, i dobrze z wierzchu kilką pa» 
pierami obwiązana. Rana, ieżeli ieft zro» 
piala, ma bydź winem ciepłym przemyta, 
i nićmi z czyftey nie krochmalney cieńkiey 
chufty wyciąganemi z lekka przycifkana dla 
czyfzczenia z ropy 1 wina. — Przeciętego 
ciała haftować nie trzeba, zrośnie fię gła* 
dziey nie haftowane,  Plaftry raz tylko w 
dobę maig bydź przykładane : w iedney 
dobie folgę uczuie raniony, byleby rana 
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obwiianiem nie była bardzo ściśniona. — 
Nikt rozumnie mówić nie może, iż mu ta 
maść nie uży, ponieważ między tyfiączne- 
mi nią uleczonemi różne były ciała ułoże* 
nia czyli komplexye, żadnego iednak przy- 
kładu nie było, żeby rana z iakieykolwiek 
przyczyny wynikła, święża, lub zadawnio* 
na, po użyciu tey maści zgoioną nie zolta- 
ła w krótkim czafie, / Maść ta póty rany 
nie zagoi, póki wfzyfłkiego otoku nie wy- 
ciągnie powolnie, to ieft bez bolu; im ieft 
dawnieyfza, tym lepfza; gdy po długim 
czafie bardzo ztwardnieie,  fkrobać ią deli- 
katnie nožem, i tym profzkiem głębokie 
rany zafypywać, na zwierzchne zaś plafiry 
inną podobną świeżą zrobić należy. Prze- 
mycie zropiałey rany ciepłym winem tyl- 
ko przed przyłożeniem pierwfzego plafira 
bydź powinno, potym.w dobę każdą raz 
ma bydź czyfzczona bez wina wyżey Wy- 
raźonym fpofobem ; w niedofłatku wina; 
można oćtu ciepłego użyć do przemycia 
początkowego. 
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PUPUPUY YPG NHYTNONYONNY 
XV. 
1 Abbe Prevof. 


Antoni Francifzek Prevoj urodził fig w 
Hefdynie roku 1697. Jego oyciee, który 
był prokuratorem królewfkim, w urzędzie 
tegoż famego miafta zatrudniał fię pierwfzą 
edukacyą fwego fyna; dalfze zaś iego wy. 
dofkonalenie powierzył Jezuitom, którzy 
przyzwyczajeni do rozwiiania talentów 
uczniów fwoich, i przylpofabiania ich da 
tego, aby mogły bydź użyteczne dla ich 
zgromadzenia, uznali nie długo wielką fpo- 
fobność do nauk młodego Prevofia, i flaras 
li fię, nakłonić go, aby fobie obrał życie w 
ich zakonie. Nic łatwieyfzego dla nauczy» 
cielów, iak dać dufzy nowey żądze i prae 
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gnienia, które chcą. Młody Prevojł niee 
długo był przyjęty do ich zgromadzenia ; 
ale bądź dla nieftateczności charakteru fwe- 
go, bądź że proba zwyczayna, zdawała mu 
fię być nadto oftra, wyfłąpił z tego zako” 
nu, i zamienił fuknią zakonną W mundut 
woluntaryufza. Stęfkniwfzy fobie znowu 
w tym nowym fłanie, i przewiduiąc tru= 
dności w dofłąpieniu wyżlzych godności 
wroyfkowych ; wrócił fię do fwego pier- 
sufzego przedfięwzięcia. Ale ni łagodne 


z nim pofłępowanie, Ñi nadzieia powodzeń, 
które fobie przy talentach fszoich mogł 
obiecywać, nie mogły go ulłanowić ; wro" 


cił fię znowu do woyfka, które dogadzało 
jego upodobaniu w wolności, Wylał fię na 
wfzyftkie uciechy zwyczayne wiekowi fwe» 
mu, i ókazał wfzyfikę nieltateczność cha» 
rakteru fwego; popełnił błędy, doznał rò- 
żnych przypadków,i w 22gim roku zawize 
przechodząc miarę w fwych pofłanowie- 
niach, wizedl do Kongregacyi S: Maura, 
gdzie go przyięto, jako 'zdobycz wydartą 
światu, a ofoblisyie iako znak odniefionego 
nad Jezuitami zwycięftwa. Byly iuż przy- 
klady tego przenofzenia fię z.zakonu do 


zakonu, ale iefzcze nie było żadnego, ażeby 
czło* 
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człowiek, który fobie fprzykrzył w klafzto. 
rze, pozriał iego niedofłateczność,i wydobył 
fię z niego, potem znowu ię do niego vió. 
cił.  Uczyniwízy. profeflyą, i okazawfzy 
talent fwóy do kazania, był pofłanym do 
Opactwa St. Germain -des - Prór, które było 
iakby Metropolium zakonu, ponieważ tam 
zgromadzano wfzyftkie ofoby, które tylko 
mogły mu ziednać iaką fławę. Dom Pre- 
vojt był wyznaczony, ażeby pracował wraz 
zinnemi. nad obfzerną kollekcyą Gallii 
chrześciąńfkiey ( Gaule chretienne: ) Jakoż 
tom ieden prawie cały .ieft od niego famego 
napilany. A 2 
‘Ta praca, która mogłaby potłumić choć 
naywięklzy dowcip, nie mogła fię zgodzić 
z iego fkłonnością; atoli fłodził on fobie tę 
efchłą i nieprzyiemną pracę, kompono» 
waniem kfiążek przyiemnych do czytania, 
i mniemaig, że piarwfze tomy dzieła Mk- 
moires dam horsne de qualité były napila- 
ne, w St. (GEO des-Prer. "To tylko ieft 
wiadomo, że pod czas długich wieczorów 
w zimie a Ała jipe 
fiuchała Dom Prevofi, który wlpartý fa- 
mym tylko talentem fwoim wymyślania, 
zawfze ią bawił powieściami fwemi, któ, 
Mag, Warfa. T, 2 Gr. 2, R. 1745, Gg 
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rych rozmaitość, ofobliwość' złączona 2 
wielką wymową, pociągała na fiebie wfzy* 
fike uwagę, którey godnieyfze by były 
materye poważnieyfze i użytecznieyfze, po- 
swiadaią, iż raz owi dobrzy oycowie, tak 
fię zapomnieli, iż całą noc Dom Pzwofła 
fuchali. 

Zgromadzenia zakonne, które zdaią fię 
bydź w oczach świata burzliwego, fchro. 
nieniem fpoczynku, miefzkaniem poufało- 
ści i fzczęśliwości, bywaią częftokroć ku- 
źnią ambicył wielorakiey, fkrytych kabał 
namiętności. gwałtownych , i interefsu 
prywatnego. Ta uwaga fławaiąc w mysli 


Dom Prevofła dała mu poznać ciężar pętów 
fwoich, a pamięć dawnieyfzych uciech i 
wolności przefzłey, pomnożyły iefzcze bar- 


dziey żal iego, / Przyjaciele fłarali fię przy* 
naymniey ulżyć iego więzów, które nie mo- 
gly bydź zerwane, —> Wdano fię za nim 
w Rzymie, otrzymano dla niego pozwo- 
lenie, aby mógł przeyść do zakonu Klunia- 
ceńfkiego mniey ofirego, niż. reforma S. 
Maura; uizedł tedy z klafztoru, chcąc fię 
przenieść do drugiego, ale gdy iego ucie- 
czka odkryła fię, i za to miał bydź prześla* 
dowany, przedfięwziął fchronić fig na czas 
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do Hollandyi, gdzie wnet nie miał innego 
fpofobu do życia, jak tylko ten, który mu 
podawały talenta iego. Tam to on wydał 
wfpomnione wyżey dzieło Memoires d'un 
homme de qualité., czyli Pamiętnik czlłlowie= 
ka dobrze urodzonego. 

Wielka pomyślność tego dzieła: nie ma- 
pła zmnieyfzyć iego zmartwienia z tąd, że 
publicznie attakowano iego obyczaie, iego 
poczdiwość, a nawet i religią, — L'Abbé 
Łenglet du Frefnoi, Satyryk złośliwy i Pilarz 
zuchwały, śmiał w fwoiey Bibliotece Roman- 
fów Tomie drugim wydrukować, że Dom 
Prevofi dał fię był porwać iedney kobiecie. 
Zaś w rzeczy famey iedaa młoda a bogata 
Proteftantka tknięta politowaniem nad ićgo 
opufzczeniem, i ftawfzy fię mu wipaniałą 
Dobrodzieyką, gdy był w biednim ftanie, 
była powodem do tey obimowy. Honor 
zaś jego i poczciwość ocalonę zofłały, gdy 
fię pokazało, że dlugi które był zaciągnął, 
i wypłacił, były to długi litości nad nędzą 
bliźnich, których chciał wfpomoc. ` Co. fig 
tycze wiary, trudno fobie wyperfwadować, 
żeby iey nie miał człowiek, który we wizy: 
ftkich dziełach fwoich, pifal o niey zawlze 
z wielkim względem, Można było Pre. 

Gg 2 
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yofowi zarzucać fłabości, ale nigdy fię nie 
dopuścił błędów. — Odpowiedział na tę 
kalumnią w czwartym tomie pour €F- contre 
z wfzelkim pomiarkowaniem, na iakie fig 
może zdobyć człowiek zelżony, i odkrył 
przyczynę, która l Abbe .Lengleta przywio- 
dla do tak okrutney zemfty. 

Pod czas tey to kłótni pełney złości z ie- 
dney ftrony, a roftropności z drugiey, l Abbe 
Prevoj wydał fwego Klewelanda, piersifzy 
Romans w rodzaiu ftrafźliwym ,'i P Hifloire 
du Chevalier desGrieus €7 deManon Lefcaut, 
którą naybardziey fzacwią "ze wízýítkich 
dzieł iego. Do tych płodów pełnych ima» 
ginacyi i ftyla, przydał pifmo peryodyczne, 
które zaświadcza o iego wielorakich wiado- 
mościach, i dobrym guście iego. Dwadzie- 
ścia Tomów Dzieła pod'tytułem: Pour €7 
contre, czytaią fię dotąd z pożytkiem, gdy 
inne tego rodzaiu iuż dawno pofzły w za- 
pominienie. 

Takie powodzenie nie mogło pociefzyć 
„Prevofła, w tęfknocie patryotyczney do 
fwoiego kraiu, która zawfze ieft 'niefzczę: 
ściem dla każdego, kto'ią poniewolnie mufi 
anofić, truła 'ona i zarażała goryczą wizy- 
ftkie inne iego pociechy: przeto nie zwa- 
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żaiąc. na prześladowania nieprzyiacioł fwo= 
ich i przykrości, których. go mogli naba- 
wić, poftanowił wyrobić. fobie -pozwolenie, 
powrócenia do. Francyi. — Kardynał de 
Bifi i Xiąże de Conti wfławili fię za nim, 
i pozwolono mu fię tam wrócić w odzieniu 
kleryckim ;- tacy. obrońcy fą- naywiękfzą 
apologią. dla Abbé Prwofła. —. Xiąże. nie 
przeftał ` na tym dowodzie, fzacunku ; ale 
nawet wziął. go do dworu fwego, uczyni: 
wfzy. go kapelanem fwoim, i uwolniwfzy 
go od powinności tego urzędu. 
Gdy. mu fig przywróciła wolność, fpo: 
koyność, i zofłaiąc pod tak wyfoką i godną 
obroną, wydał nie długo: — Ze Doien de 
Killerine, Uhiftoire: de Margueritte © Anjou, 
Phiftoire. dume Grecque moderne, les campas 
gnes philofophigues de Moncal, Uhifłoire de la 
Jeunefje, du commandeur de..., Uhifoire 
de Guillaume le conquérant ——. la vie 65 lex 
lettres de Ciceron, lev voyages de Robert- Las 


ide — les memores d'un honnóte homme. — 


W tych licznych kfiążkach widać płodność 

imaginacyi która. zadziwia, rozmaitość 

przypadków i fytuacyi która: interefluie, i 

ftyl profty, tkliwy, pełen ognia, który myśl 

porywa. Powiadają, że łatwość w pifaniu 
Gg 3 
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tego autora była tak wielka, że pod czas 
famego komponowania, mógł fię wdać w 
rozmowę w każdey materyi, i zdobić ją 
bardzo: pięknemi wyrazami. 
Niewdzięczność nie mogła go nigdy od- 
ftręczyć od dobroczynności. — Jeden nie- 
fzczęśliwy autor wiadomości tygodnio- 
wych, którego znał był iefzcze od młodo» 
ści, utyfkiwał nad nim na fwoię biedę, i 
niedoftateczność fwego fpofobu do życia; 
nie było mu trudno zimiękczyć ferce Pre- 
vofła; od którego gdy otrzymał wfpomo» 
żenie, żądał potem rady. Ten człowiek 


wyperfwadował {obie ną koniec, iż iega 


gazeta znalazłaby więcey czytelników, gdy- 
by ią pifał złośliwie, i nie omylił fię na tem, 
E Abhi Prevot oftrzegat go o niebeśpie- 
czeńltwie, które za [obą pociągała ta: wol- 
ność nie pofkromiona w pilaniu; Nuwelli. 
fla był wzięty, w arefzt; zabrano iego pa~ 
piery, miedzy któremi znaleziono jeden z 
tych arkufzy, który / Abbć Prevof z niero- 
firopną łatwością był poprawił [woią ręką; 
ten przypadek był przyczyną, iż ię mu- 
fiat chronić do Bruxelli, - "To niefzczęście 
nie trwało długo, i za iego powrotem, kan* 
clerz d’ Aguefeau zlecił mu, aby przełożył 
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na Francufki ięzyk Hiftoryą powfzechną 
podróż, którą iedno towarzyftwo w Anglii, 
zaczeło iuż. było wydawać w Londynie, 
Anglicy zafłanowili fię nad, fiódmem to. 
mem in- 4to. utyfkuiąc, iż im rząd mało 
do tego dawał pomocy, L'Abbé Prevoft 
kończył daley przedfięwzięte dzieło, i zna- 
laz? w Bibliotekach: narodawych i zagrani- 
cznych, toz u ludzi uczonych wfzyfłkich 
krajów. materye potrzebne , przy których 
pomocy dociągnął tę niezmierną a potrze: 
bng hifłoryą aż do 1ggo tomu. 

Dla rozerwania fię w tylu wyfzukiwa= 
niach pracowitych, przekładał piękne, Ro- 
manfe Ryckarafona, ftofuiąc ie do guftu i 
ięzyka Francuzkiego ; dał/on- poznać ich 
fzacunek narodowi, który ie pofiadał, i tłó- 
maczenie przynijfło więkfzą. fławę. Prevo. 


owi, niż dzielo fame autorowi. 


Jeżeli ten pifarz niefpracowany ftarzał 
fię, iego imaginacya nie fłabiała. bynay- 
mniey. —— Roku 1760. wydał dwa tomy 
świata moralnego (monde moral;) które 
mialy bydź częścią iednego dzieła znaczne- 
go, które iędnak mufiał przerwać dla do- 
godzenia żądzy Xiążęcia de Condé który 
wyciągał po nim, aby napifał hiftoryą do- 
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mu iego; nie wiadomo czy ta hiftorya byla 
pilana czy me. Trzy tóomaczenia z An- 
gielfkiego zakończyły iego prace uczone, 
te fa: © Htftoire deMifs de Bidulphe, Almoran 
i Hamet, i lettres de Mentor a'um jeune fii- 
gneur. 

Oftrzeżony « doświadczeniem i pilnym 
uważaniem , że: fpołeczność oddala fię za- 
wfze od ludzi fłarych, przygotował fobie 
fchrońienie w St. Firmin nie daleko Chana 
tillii, gdzie fię też przeniof, i poftanowił nad- 
gradzać za wykróczenia życia fwego,i do- 
pełniać obowiązków klafztornych, pracuiąc 
nad trzenia wielkiemi dziełami, z których 
iedno. biiąc przeciw niewierności pełne by- 
lo tylko famych dowodów, i miało tytuł: 
Religia dowiedziona tym w/zyfłkim, cokol- 
wiek może bydź naypewniey [ego w wiado* 
wiościach ludzkich, drugie było hiflotyczne, 
spod tytułem : Przełożenie (pofobów, któremi 
fobie Bóg pofłępował w popieuniu wióry, 
od poszątku chrześciańftwa. | Przecie ma- 
iące zawierać wyfoką moralność, było: 
Duch Religi w porządku (połeczności, (*) 


m mamie wawa a orema  ZZAOZJ eeaeee 


(*) E/prit de la Religion dans l'ordre de la 
He o 
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śmierć przerwała tak ważną i pobożną pra- 
cę, gdy przechodził fam przez las de Chan- 
tillii 23. Novembra 1763. powracaiąc do 
St. Firmin, rulzony był ciężką apoplexyą ; 
tak, iż zolłał na mieyfeu. Chłopi znalazł- 
fzy go, zanieśli go. do Plebana wfi pobli: 
fkiey, gdzie zawołano Sędziów mieyfco- 
wych, którzy go kazali exenterować, ale 
nadto z wielkim pośpiechem, chcąc dóyść 
czy nie był otruty, lub gwałtownie od ko» 
o ułożony. Powiadaią, że niefzczęśliwy 
Abbt krzyknął bardzo, gdy go cyrulik roz- 
proł, i nie prędzey umarł, aż gdy zobaczył, 
całą okropną fcenę, która fię z nim działa. 
Dotąd trudno dóyść prawdy tey okoli- 
czności śmierci lego. Ciężko temu wie- 
rzyć, ażeby fędziowie i ludzie oświęceni 
mogli kazać otworzyć cialo, iedynie dla 
tego, aby fię zapewnić czyli człowiek umarł 
na apoplexyą, czyli też był zamordowany 
od kogo. Byliby za to kary godnemi, po- 
nieważ nie mieli do tego prawa.;: (amo tyl- 
ko podeyrzenie o truciznę, moglo im cz 
do tego fłufznym bydź powodem. Prócz 
tego l Abbé Prevoj miał przyiacioł, flug, 
których można fię było poradzić względem 
(lanu, w ktorym zwyczaynie zofławało iego 
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zdrowie, względem iego: przyiaźni, iego 
chorob, które byłyby dały poznać rodzay: 
śmierci, która go umorzyła 
cyrulika wieyfkiego, nie mógł im w tym 
dać żadnego. obiaśnienia. Jeżeli ta opera- 
cya zdawała im fię bydź potrzebna, powin: 
ni byli przynaymniey z tym poczekać, tak 
długo, iak prawa przepifuią; ' zdaie fię tedy 
iż można wątpić o tey okoliczności, która 
byłaby fprawiła powłzechne obrufzenie ; 


u wielu uczonych nie zamilczałoby o niey ;- 


zaczem Świadectwo względem tego Pana 
dela Place, który tego nie widział: na fwoie 


oczy, ieft to tylko iedną z owych wieści 


gminnych, których. nikt nie fłara fię , ani 
potwierdzać, ani zbiiać, 

Nareścię ta śmierć byłaby godna życia 
Prevofla, które ieft pełne ofobliwości i 
przypadków nadzwyczaynych. — Zawfze 
przefiępuiąc miarę w fwych myślach, iako 
i uczynkach, zawfze znaydował fię prawie 
obok zbytku; to w klafztorne, to.na świe- 
cie nigdy nie był fzczęśliwym, ale był. do- 
brym, fzczerym, i lekko- wiernym, a przy- 
tym tkliwym na niefzczęście, nawet tych, 
którzy tylko umieli fię udać przed nim'za 
biednych, —  Jefzcze od młodości bardza 


A zaś Lancet: 
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burzliwey, pozofłał był w nim (mutek, i bu- 
mor melankoliczny, który znać w iego 
dziełach, a który pokrywała w kompaniach 
dobra edukacya. Miał on nieprzyjaciół, 
którzy mu dali fkofztować wizyfikę żółć 
nienawiści i fatyry. Wipomnieliśmy Wy 
żey o kalumnii P Abbé Lengleta , I Abbé des 
Fontaines nie opuścił żadney fpofobności 
fzkodzenia mu, — -L'Abbé Prevofa napifa r 
do niego z wielką grzećznością, żaląc fię 
o to; Peryodyfła złośliwy odpifał MU: =— 
Alger wymarłby z głodu , gdyby żył w po 
koin, ze wfzyfikiemi Jwami niepyzyiaciołami 
Ta odpowiedź ufprawiedliwia Miniftra , 
który, gdy go profił des Fontaines, aby 
znioft zakaz drukowania (wego „Dzieła, 
ponieważ mufiał żyć, odpowiedział: Nie 
widzę tego potrzeby. 
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XVI. 
Senora: Bombadilia. 


Dama wcale ofobliwfza. 


7 
W Awemonie- miala. fig- (kończyć nafza 
podròż nad Rhodanem. — Jakeśmy tylko 
przybyli do tego miafła, udaliśmy fię nay- 
przód do komory celney, gdzie nafze rze- 
czy miały bydź wizytowane. Co tylko 
kawałer N. oznayinił imie (woie, aż ieden 
z rewizorów fpoyzrawfzy na niego, rzecze: 
ieft temu tydzień, iakom odebral- z poczty 
ieden lift do WPana. Był on napifany od 
Bifkupa Gandaw/kitgo. — Nic nie mogło 
bydź dla nas przyletminieyfżego w tych oko- 
licznościach, w którycheśmy fię znaydowa. 
li Od tego ezafu, iakeśmy wyiachali z 
Paryża, nie odebraliśmy ani iednego gro- 
fza z Niderlandu, a z dwóchfet Luidorow, 
któreśmy na ów czas mieli, nie zofłałoby 
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nam było, iak 20, gdybyśmy wlzyftkie 
długi zafpokoili, Lift Jmć-Xiędza Bifkupa 
był wstych «wyrazach, — 


Móy. Synowcze, 


„ Nie trzeba mi win(zować pożytków, 
które WPan 'odnofilz, z podróży fwoiey do 
Francyi, dowiaduię fię, nie tak od WPana, 
iak raczey od Jeymć Pani ./ Herbier, któram 
wziął do fiebie, a ofobliwie od iednego 
infpektora fabryk faianfowych w Neywers, 
iak fię WM. Pan dobrze 'fprawuieiz. — 
Człowiek ten przyiachawfzy tu do Mider- 
landu sv intereflach handlownych i widzia. 
wizy fię zemną, chwalił WPana bardzo, 
co mię wielką napełniło pociechą. Pomno- 
żyły fię przez to wemnie, i fzacunek ku 
nauczycielowi., i przychylność .ku iego 
uczniowi. W pośsrod mych zatrudnień, 
życzyłem fobie nieraz mieć was w Ganda- 
wie, ale kiedym fobie pofhyślał potem, ia- 
kie wam może przynieść dobro uważanie 
narodu utworzonego, aby nauczał i podo- 
bał fię , nakazałem milczenie feren memu, 
i przełożyłem interefs "wafzey edukacyi 
nad pociechę moig włafną. — Macie tu 


wexel na 10,000. liwrów, które odbierze” 
cie od bogatego negocyanta Jakoba Martelli 
żyda Awenionfkiego, a iednak bardzo po” 
czciwego człowieka, 

Odebrawfzy tak ważne pifmo, nie omie- 
fzkaliśmy udać fię do kupca Fiebrayczyka. 

Wyftawiłem ia fobie w myśli żyda po: 
fpolitego, nie przyiemney pofławy, nie- 
ochędożnego, chąrakteru ftogiego, .podfię= 
pnego, ukrytego, humoru gniewliwego, 
t zawlze gotowego do ofzukania, nakoniec 
pienawiedzącego chrześcian, i zabobonnego 
nawet w powinnościach życia obywatel- 
(kiego. Tak to nam przynaymnicy malus 
ią, uczniów Moyżefza wę wizyfikich Sy- 
nagogach Niemieckich, Polfkich, 1 kraiach 
Tureckich, 

Ale iak wielkie było nafze zadumienie, 
widząc, że nafz żyd był to człowiek miły, 
równie okazały w fwoim domu, iak prze“ 
pych lubiący w firoiu, bardzo łatwy w 
przyjmowaniu obcych, i grzeczny bez gry” 
maffów, i drobnych dziecińftw, Już ie 
trzy tygodnie, rzećze Mości Panowie, iak 
Jmć Xiądz Bifkup ofirzegł mię przez mego 
korrefpondenta w Antwerpii, a żebym WM. 
Panom tędy przeieżdźaiącym dodał pienię: 


dzy tyle, ile by wam było potrzeba na dal. 
fzą ich podróż do Francyi; i lubo wexel, 
który mi WPanowie okazuiecie, nie ozna- 
Cza Więcey, iak tylko 10,000, liwrów, atoli 
gotowem ia z wielką ochotą przyfłużyć fię 
WPanom daleko więkfzą fumma; ieżeli 
wam iefł potrzebna, = Pofłępek tak grze- 
czny nie nczynił nas chciwfzemi; fumma 
wyznaczona będąc dofłateczną, profiliśmy 
go tylko o iey wydanie i nic więcey, — 
Ponieważ tak, odpowie Jakob Martelli: 
Nie zofłaie' mi tylko: uprafzać WPanów. 
ażebyście ftaneli sad; w domu moiri, 
poki fię zabawiciesw Awenionie, IRt=kisiie 
nialiśmy fig długo tego, ale w tym iego 
zaprolzeniu było coś tak grzecznego, 1 tak 
izczerego; iż rozumieliśmy, żeby to byłe 
wyrządzać niu affront; gdybyśmy dłażey 
opierali fig iego tak grzecznemu żądaniu. 
Przenieśliśmy fię więc do niego tegoż fas 
mego wieczora, iako też wraz z Panem do 
Pairan, którego kompania ftawała nam lig 
codzień milfża, i którego żyd ofobliwiey 
bardzo profił o to. == Wieczerzą dano z 
wytworem i ochędoftwem Francuzkim; a 
uprzedzony od młodości moiey, że Izraeli. 
ta nie miał wziąść w gębę, czegoby fobie 


OCZ 

fam nie zgotował, nie mogłem przyiść.do 
fiebie z mego zadziwienia widząc iak fię 
do wfzyfłkiego fłofował, i mas zachęcał 
przykładem fwoim, ażebyśmy nie przepu- 
fzczali żadney potrawie. Jeftem tego pe- 
wy, mówił do nas, że to WPanom daie 
materyą do różnych reflexyi, iż nie ieftem 
fzkrupulatem przy fłole. — Zapewneście 
WPanowie rozumieli, iż ia icem niewol* 
nikiem tyfiącznych tradycyi dziecinnych, 
nieprzyiacielem foniny, i zwierząt żuią- 
cych, gorliwym partyzanten Talmudu i 
Targumu.  Prawzda,że między nami znay- 


duią fię tacy, i że nawet więkfza część fa 


bardziey. przywiązanemi do nauki rabie 
nów, niż do praw Moyzelzowych. Nie 
wiem nawet z kąd to pochodzi, to dzia” 
ćtwo zadumienia godne, ż6 nafz narod 
trzyma fię literalnie z takim uporem pe- 
wnych przykazań, które były tylko dane 
w pewnych okolicznościach i czafach. — 
Pobudki do tych przykazań iuż mineły, a 
iednak narod nalz tak ie ściśle zacho» 
wuie, iak nie mogli bardziey nafi przodko- 
wie, gdy żyli pod fwemi królami i {wemi 
fędziakami. Co mówię? iakiemi śmiefzne- 
mi obrządkami Synagoga nie obciążyła 

religii 
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religii nafzey? iakiey komedyi nie wyfła- 
wiamy my w oczach Chrześcian, i Maho. 
metanów pod czas nafzych fchadzek nabo= 
żnych, gdzie grymafy, badanią figę, wy- 
krzywiania, przez nos śpiewania nafzych 
iabożnych, czynią widok równie barba- 
rzyńlki, iak krzywdzący. Boga? Co to ma- 
ią znaczyć te brzydkie płafzcze, któremi 
fię okrywamy, owe wielkie płafkie kape- 
lufze, które nas okrywaią niby parafole, 
owe brody, które nas'zamieniają w detwi- 
lzów? Jeft to dawny zwyczay, pozwałatn, 
ale Francuzowi iakiemu czyżby przepu- 
fzczono, gdyby fię dziś ubrał „ iak fię (lroi- 
li iego oycowie pod Królami Nerowengie. 
nami? Nie naśladuiąc ze wfzyłłkim Euro. 
peyczyków, którzy fą tak wielkietni (tron. 
nikami mody, niemogliżbyśmy z przyftoy- 
ności i ochędoftwa porzucić cokolwiek z 
nafzego ftroiu i nafzych zwyczajów , eo fię 
przeciwi tak bardzo. zwyczajom wieku, 
w którym żyiemy? Wiadoma także WéPa- 
nom okoliczność, która na nas ściąga tak 
wielką nienawiść, -tò iefł lichwa, i owa 
fkłonność wrodzona ofzukiwania w handlu 
tych wfzyftkich, których nam fię podoba 
nmiieć za obcych. Jednakowoż wieleby trze. 
Mag, Warfa T, 3, Cx, a. Rury Hih 
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ba uiąć w tym punkcie, iak i w innych. 
Nie mówię, iż żaden Izraelita nie podpa- 
da tey przyganie; ale wyflępek niektórych 
partykularnych, nie iefł wyfłępkiem calé- 
go Narodu; i oprócz fzachrów i przeku- 
pniów żyiących prawie z ofzukania, znay- 
dziecie WóćPanowie w nafzych miaflach 
wiele Rankierów i negocyantów obrzeza: 
nych, którzy, to do poczciwości , dokła= 
dności i fzczerości nie ufiępuią bynaymniey 
Fabrykantom i Kommifiantom, Londyń- 
ikim i Amfzterdamfkim. 

Jeft ieden punkt MeiPanie, odezwałem 
fię do niego, względem którego nigdy nie 
bylem dobrze obiaśniony, = Jakich wy uży» 
wacie fpofobów , żebyście unikneli prześla» 
dowania z firony Inkwizycyi. Widzę ia 
żydów miefzkaiących we Włofzech, w Por- 
tugalii i Hifzpanii? A iednak uczy nas Hi- 
ftorya, że to naybardziey w tych kraiach 
ten ftrafzny trybunał , nienawidzi, prześla- 
duie i potępia na śmierć ludzi wafzego wy- 
znania? Prawda, odpowie Martelli, że te- 
go mamy bardzo wiele przykładów, ale 
nie rozumieycie WmóPanowie, ażeby In- 
kwizycya tak fię dziś daleko zapędzała z 
irogością (woią, siak olłatnich wieków. 


è CZE) 
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Prócz tego nie pofkramia ona kradzieży, 
lichwy i zdrady; każdy żyd może tam po: 
życzać na troiaką ptowizyą , przedawać 
kompozycyą za złoto, nie obawiaiąc fię 
prześladowania. Idzie tam tylko:0 utrzye 


nanie religii Chryftufa, i tych tylko karzą, 


którzy fą tak nieroftropnómi, iż źle mówią 
o niey. Przez 4. lata którem miefzkał w Lia 
zbonie, gdzie inkwizycya iefł nayftrafzniey: 


fza w Europie, nie widziałem między $O. 
złoczyńcami, iak tylko 2, żydów, których 
fkazano na 30: rózg w plecy, iż śmieli pó: 
wiedzieć, że Prorocy przepowiedzieli byli 
Meflyalza możnego, bogatego, i pełnego 
okazałości, mie zaś Gallileyczyka ubogiego 
I nic nierhaiącego, Francuzi, którzynigdy ` 
nie mogli cierpieć inkwizycyi tego Trybu 
nalu, który fądzi fumnienia ludzkie, 4 ro. 
bi hipokrytów; nie przefłaią krzyczeć na 
iego frogość i okrucieńftwa: a przecie aby 
znieść ich uprzedzenia, trzeba tylko imr do» 
wieść, że inkwizycya w Rzymie i Wene. 
cyi w niczym nie ieft frożfza, iak inkwizy« 
cya w Awenionie; ze w kraiach Papiefkich 
tak iak'i tn, niś ftawiaią teatrów ani fłu. 
łów dla wytępiania na nich Mshomietanów 
żydów i heretyków, Ten fad piekielny 
Hh 2 
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urodził fię we krwi; ale trzeba wiedzieć, 
że iego zbyteczna frogość, przyłożyła fię 
naybardziey 'do iego zniefienia. Narody 
oświeciły fię przez fwoie niefzczęścia i fwo- 
ie wyltępki; i obaczycie, iż przyidzie czas, 
kiedy Monarchowie deptać będą nogami tę 
potworę, która przedtym śmiała ich ftro- 
fować,,i chwiała nawet 'ich tronem. Są 
to, rzeczecie pewnie, życzenia żyda ubo- 
lewaiącego nad prześladowaniami, których 
doznał naród jego od początków religii 
Chryftufa, ale profzę mię mieć raczey za 
obferwatora pilnego, niż Izraelitę nabożne- 
go; i wierzcie temu, że te uwagi raczey 


pochodzą 2 doświadczenią, niżeli z iakiey 
urazy przeciw Papizmowi, który nas nie 
nawidzi, ale nas iednak cierpi. 

Ro. wieczerzy Martelli zaprowadził nas | 
fam do apartamentu w którym mieliśmy fig | 


rozgościć, 


Składał on fię z trzech gabine- 


tów. ma tym piętrze; bo trzeba uważyć, | 
że we wfzyfikich miafiach, gdzie fię żydzi | 
znayduią, częśćśch iet bardzo ciafna; nie 


mogąc tedy rozfzerzyć fię, podnofzą fię do 
góry. Wlzędzie ich domy fą wyfokie, cie- 
mne i ciafne. Ale za to rzadko gdzie jeft 
co iepiey rozrządzone, iak te małe fchro* 
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nienia: Łóżka dla nas.wyznaczone,. były 
okryte gredytórem: zielonym z krepinami 
frebrnemi. Na ftolikuznayduiącym fig pod 
każdym. oknem , były 2; lichtarze i wazon 
czerwony.: "Trzy zwierciadła: każde na 7, 
ftop.„. były zamia(b obicia; podłoga- była 
nakryta: Perfkiemi kobiercami,. a fufit był 
wzyzłocony eały. _ Nigdzieśmy nie wi» 
dzieli tyle okazałości. w tak. fzczupłym 
mieyfcu. 

Mieliśmy: wielką chęć do przepędzenia 
nocy. (pokoyney. między. puchem=i iedwa- 
biem, kiedy we dwie godziny. pierwfzego 
fnu;. obudzi! nas fzeleft iedńey. karety iadą. 
cey. fzypko,. która-zafłanowił fię prawie 
przed drzwiami Jakoba.  Słyfzeliśmy.po- 
tym ,_iak. çi lub: 6żrazy do nich:dofyć mo- 
cno- pukaao, co w. nas. niemałą. fprawiła 
niefpokcyność, W tym gdy drzwi otwo= 
rzono, wyfiada ktoś z karety, i wchodzi 
Mineło. prawie pół-godziny ,. zanimeśmy 
mogli wiedzieć co miat wyniknąć z tey wi: 
zyty,. Nakoniec ufłyfzeliśmy: głos Martel- 
lego; a.wychyliwfzy pomału głowę oknem, 
poftrzegliśmy: przy. świetle dwoch pocho- 
dni, iż go.prolzono, aby wad? do kare- 
ty. z iednym żydem, któcy był iego kue. 
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pczykiem; oftątnia* ofoba, która wfiadła 
do karety, był to człowiek potężny czar- 
no ubrany, Zaraz pótytn zamknięto kare- 
tę, i cały ten ekwipaź zniknął. Pan de 
Cléran, który fpoczywał w gabinecie po~- 
blifkim , maiącym okna w tył, nic nie fly- 
fzał, Mialem ochotę obudzić go; ale że 
to nie miało nam bynaymniey pomoc do 
oświecenia fię w tey okoliczności, nie przer- 
waliśmy przeto fnu iego, i wrgciliśmy fię 
do nafzych łóżek bardzo cicho, Kawalera 


fównie to iak i mnie zmiefzało, Cóż WMć 
Pan'myślilz, rzekłem, tey okoliczności 
wątpliwey? To- nie pochadzi bynaymniey 


na wizytę z famey ceremonii. : Czy w tym 
zmierzają do nas czy do Martellego? Przy” 
znam fię WMóPanu, że mię to nabawia 
różnych myśli. I mnie coś ferce pika, 
odpowie P. de Samberg.: Znayduiemy my 
fię w mieście Papiefkim, i gdzie trzeba być 
w niektórych okolicznościach oftrożnym, 
Kto: wie czy tu nie ieft niebeśpieczno ftać 
gofpodą u żyda? Pewnie Vice- Legat we- 
zwał do fiebie Jakoba? Obawiam fie ftra- 
fzliwie' tego zagórnego rządtu; i na famo 
wipomnienie inkwizycyi cznię drzenię w 
całym moim ciele, 
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Tym czafem gdy fię wyfilamy na ró- 
zne konjektury, biie druga, biie trzecia 
po północy, a że zdawało fię być bardzo 
fpokoyno w wydziale Synagogi, fłaraliśiny 
fię rozerwać nafzę trwogę i ulnąć: jakoż 
ftało fię to przecie, ifen nafz był tak twar= 
dy, żeśmy nawet nie Ryfzeltkiedy powró. 
ciła kareta; i nie otworzyliśmy oczów aż 
dopiero około ofmey godziny. P.de Cldran 
wfzedłizy do nas z raną ździwił fię, że nas 
zaftał iefzcze w łóżku. Zaczynał żartować 
z tey okoliczności, gdyśmy mu dali znak, 
aby przefławlzy mówić, pofłachał nas. 
Opowiedziawfzy mū co fię w nocy ftało: 
prawda, rzecze, że iefł czemu być niefpo- 
koynym, iednakowoż ubierzmy fię pręd- 
ko i znidźmy na dół, aby fię uwiadomić 
lepiey; bo być może, że w tym nie mafz 
nic złego dla nas- Ubieramy fię tedy czym- 
prędzey, i idziemy za nim.  Nafz gofpo- 
darz iefzcze był nie what łóżka; a jedem 
z iego, czeladników. powiedział nam, że 
nie miał wyniść z pokoiu: (wego przed ies 
denafłą godziną. „ Przez ten czas przegląda- 
liśmy w magazynie iego nieźliczoną rzecz 
towarów bardzo drogich, które nam ów 
młody czlowiek z niewymowną grzeczno= 
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ścią okazywał, - Nakoniec Jakòb Martelli 

okazał fię, ale znać było, żę dopiero wy- 
fzedł był z łóżka. Nie godziło fię prawda, 
MoiPanowie, tzecze do nas, zofławiać was 
tak długo famych; i profzę mi to darować; 

ale kiedy człowiek z nocy robi dzień, mufi 
ze. dnia koniecznie noc robić. Choć iuż 
nie daleko do południa , wierzcie iednak 
W MePanówie termu, że ledwie ieft pięć 
godzin temu iakem fię (pać położył. Mo- 
fpanie, odezwałem fię do niego z miną ie- 


fzcze niefpokoyną, wczoray wieczór oka- 
zywałeś MMóPan wfzelką gotowość do 
fpania ; cóż (ię tedy ftało tak przykrego, co 


przelzkodziło do tego?. Nic wcale, odpo- 
wie, ale kiedy Senora Bombadilla vozka 
to ifen odbieży człowieka, i trzeba iey: flu» 
chać. Cóż to ieft, rzekę,” za iedna ta S2- 
nora? Nie iefiże to żona iakiego Inkwizy- 
tora? Rozśmiał fię na to pytanie, 
dzę, rzecze, ta inkwizycya nie może wam 


wyiść z głowy; ale ulpokóycie fię, gdyż 


tu nie iefł rzecz ani z S; Inkwizycyą, ani z 
iakiemi iey śpiegami, ani z ludźmi należą= 
cemi do: iakiego "Frybunału, 
Damą nayofobliwfzą, iaka tylko kiedy mo- 
gta być na świecie. Tu rozkazał, aby przy- 


ile wi- 


alez iedną 


niefiono kawę; a pod czas gdyśmy łą pili, 
oznaytnił nam 0 tey niewiadomey dla nas 
ofobliwości. 

Jeft temu, rzecze, blifko dziefięć lat, iak 
jedna wdowa Włofka bardzo godnego uro- 
dzenia, bardzo! bogata, i bardzo piękna, 
ofiadła w Hrabftwie Wenezyńfkin, okil. 
ka mil od Awenionu, i dotąd nie znamy 
iey, iak tylko pod imieniem Senora Bom. 
badilla, które ieft zmyślone. (Ta Dama 
ma więcey iak 800,600: liwrow dochodu, 
i mogłaby wzniecić zazdrość nawćti w fa. 
mym Vice-Legacie, gdyby huczeć i ro- 
fprafzać było w iey guście, „Ale zważaycie, 
WMóPanowie, co za dziwaczny ieft iey 
charakter. Ledwie co tylko wzieła poflef. 
fyą iedney piękneywfi, która ią kolztowa. 
ła 200,000. liw, aż zaraz pofłanowiła żyć 
fpolobem wcale przeciwnym iak. żyją we 
wfzyftkich kompaniach. - ‘Jey fłoły zaczy. 
nały fię od fruktów , a kończyły fię na zus 
pie, kawę dawano przed winem, a czoko. 
lada zawfze nafiępowała po lodącia Bo- 
gate obicia bardzo guftówne, któremi były 
obite ściany, kiedy zamek kupiła, zdięto, 
zwinięto „ i na wielkich fłołach położono, 
gdzie ich nikt nie może zobaczyć. Ramy 
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zrobione i wyzłacane z wybornym gufiem, 
po rozwielzano fame tu i owdzie bez ža- 
dnego porządku, gdy obrazy, które być 
miały w nich, złożone na kupę gniią w ką- 
cie, a nikomu nie wolno podnieść ich i zo= 
baczyć. - Wielkie zwiercładła pełne pro. 
chu.i plam od wilgoci po rozkładano iak 
tak na materacach w pół zbotwiałych, zaś 
kotary od łóżek i pawilony iedwabne, do 
kupy zwinięte leżą na krzefłach, gdzie imo» 
le maig wfzyfłek czas toczenia ich. W: zi» 
imie otwieraią u niey okna, a zaś w lecie 
palą uftawicznie po wfzyfikich apartamen- 
tach; kiedy śnieg okrywał ziemię, Senora 
froiła fię „w fuknie taftowe; a zaś pod czas 
kanikuły, nofiła Polonezę podfzytą drogie: 
mi futrami Syberyifkiemi. 

Otóż ofobliwości, które WMćPanów 
zadziwiaią zapewne, ale to iefzcze nic 
względem tego, co WMéPanom:mam po- 
wiedzieć. / Zycząc fobie mieć w domu co 
tylko być może użytecznego i przyiemne= 
go, [prowadziła z wielkim kofztem nieźli. 
czoną moc towarów, których nigdy nie 
używa, Znalazłoby fię u niey pod dacha- 
mi przynaymniey fześć (krzyń młotków i 
klefzczy., dziefięć beczek goździ, cztery lub 
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pięć bal fzpilek, kilka beczek igieł, więcey 
niź. trzyfla pudeł pelnych wiłążek i tafie. 
mek, (znarków, pętlic, małych zwiercia: 
del, nożyczek, nożów, per/pektywek, oku- 


larów i innych galanteryi, - Nikt u niey nie 


zażywa tabaki, lubo tam znaydnie fig pe- 


wnie przefzło trzy tyliące tabakierek; fu. 
żący każą fobie robić obuwie fzewcom po: 
bliztzym, lub ich Pani trzyma w Magazy. 
nie tyliąc dwieście, lub tyfiąc pięćlex par 
trzewików, fztyblów i pantofli, Każe ona 
dawać pieniądze chłopom maiętności fwo. 
iey, aby iey Iprowadzali 'kapelufze i ręka» 
wiożki różnę, któremi każe wypełniać iwo- 
ie poddafze; że nic WMóćPanom nie po- 
wiem 0 hiezinierney liczbie koperfztychów 
nayprzednieyfzych metrów, dwoch tyfią 
cach ryz papieru przedniego Hollenderfkie. 
go i Francuzkiego, 300. fztuk płótna Inia. 
nego i końopnego , hiezmiernym mnoftwie 
pończoch , czapek , matcryi wfzyfikiego 
koloru, klefzczyków do ognia, łopatek, 
dzwońków, zegarów drewnianych, infiru- 
mentów dętych i fkrzypców.,  Wfzyftko 
to iell fprowadzone na rozkaz Senory, i 
pierwfza bela, którą przęprowadzaią mimo 
iey okien, może być pewna, że pozbędzię 
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od razu wlzyfikich fwych towarów, aby 


tylko przeltała na mierney ich cenie, - Jak 
fię tylko ugodzą ocenę, cały towar fkłada- 
ią pòd dachem. Wfzyfkie zakupione rze- 
czy zapilnią w regeftr, z którego tylko Pu- 
blicum może wiedzieć, iak wiele drogich 
rzeczy, zuayduie: fię «w zamku tey: ofobli- 
wfzey: kobiety; naywiękfi bowiem iey przy- 
1aciele nie mogą nigdy: wyrobić fobiennjey 
pozwolenia, aby ie mogli: kiedy oglądać. 
Nie zofłaie mt tylko-dokończyć, MościPa= 
nowie tego wcale nadzwyczaynego portre- 
tu, „ Wyfławcie fobie WMóPanowie tę bo- 
gatą dziwaczkę zagrzebaną: w (woim lóż- 


ku, kićdy cała natura telt w:żywym:poru- 
fzeniu, a fiadaiącą do fwego toletu 0 tey 
właśnie godzinie, kiedy: my wfzyfcy fpać 


fię kładziemy. -Pani ta wfłaie regularnie o 
piątey godzinie wieczór w zimie, a o dzie» 
wiątey w lecie. Na ów czas zaprzągaią do 
karety, i ieżeli czas ieft piękny, Senora wy- 
ieżdża na promenadę za zwyczay przy. po- 
chodniach. Pod czas: tey' to promenady 
wizyfcy fię w zamku uwiiaią; kucharze, 
kuchcikowie „, pokoiowi, froterowie., ka 
żdy wraca. fię do; fwoley powinitości. 
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Jak tylko wybiie dwunafła godzina w 
nocy , fiadaią do Rolu; że w każdym kra- 
iu nie trudno o ftołowników, dla których 
to każda godzina ieft równa, aby tylko 
mogli ieść śmacznie, dla tegó fala Bomba. 


dilli pełna ieft zawfze podchlebców, ludzi 


z cudzey kuchni żyiących, i nowiny opo- 
wiadaiących. Po obiedzie nocnym nafłę- 
puią rozmowy uczone i gra. Nakoniec o 
wfchodzie fłońca Senora daie znak, aby fię 
kompania rozefzła. , W tym momencie 
Ścielą łóżka, parawany rozciągaią, i cała 
kompania rozchodzi fię wraz z itołownika- 
mj,  Nadarnmnie na Ów czas fłarałby fię 
kto o audyencyą; bo póki tylko fłońce bę- 
dzie na niebie, żaden żywy duch nie da 
mu odpowiedzi żadney. 

"Ten dom tak zamknięty, podobny ief 
do owych zamków baiecznych, czyli za. 
rowniczych, w których panuie wieczne mił. 
czenie. i które mocą iakich czarów zawie- 
raią w fobie iaka Królewnę, aby ig zacho- 
wać od [wey wyroczni i wego przepowie: 
dzenia. 

Być to więc mufi, rzekłem pełen zadzi. 
wienia do Martellego, że fig w głowie tey 
Damy wfzyftko przewróciło.  Spodziewa» 


łem fię tego, odpowie, żeście W MPanóe 
wie ten mieli uczynić wniofek, i ci wfzy- 
fcy, którzy tylko ufłyfzeli to, com WMé 
Panomy dopiero powiedział, równie o tym 
z WMóPanami lądzili,- Zapewne; mówili 
iedni, Senora. ieft kobietą fzpetną, a due 
mną, dla tego boiażń aby nie przyfzła na 
pośmiewifko powlzechne, przymufza ią, 
aby (ię ftała nocnym nietoporzem, Nam 


fię zaś zdaie, mówili drudzy, że iey cała 
figura, rozum, mufi być do uwielbiania, 
ale fwych powabów nie chce wyfławiać 
przed oczy innych kobiet, które zawłze 


prawie zazdrofzczą ianyim wdzięków, któ. 
remi ich nie obdarzyła natura z równą 
fzczodrobliwością, Są nakoniec tacy, któ. 
rzy fię śmieją z tych wlzyfłkich domyfłów, 
a ci byli nie raz do iey ftołu i kompanii 
przypufzczeni, i twierdzą, że ta bogata 
Włofzka, co do różnych wiadomości, 
wdzięków, rozumu i dobroci ferca, prze- 
chodzi wlzyfikie nayfławnieyfze Damy w 
iey Prowincyi; że guft iey ieft dobry i na- 
toralny, imaginacya płodna i żywa, iey kon- 
werfacya zabawna i oświecaiąca; iż byłaby 
równie wdzięczna i miła, tak w kompanii 
męfzczyzn, iak i kobiet; gawet ludzi mą* 


drych i wytwornych; że ieft pelna cnot, 
przyfłoyności i obyczayności, nie maiąc 
inney wady, iak tylko tę, że idąc za nalze- 
mi zwyczaianii, ułożyła fobie nową plantę 
życia, którego zapewne nikt nie żechce ia. 
śladować. . Tego to dofzli ci oftatni; ale 
nikt do tego. nie znalazł fię taki, któryby 
zafłużył fobie u niey na taką poufałość, żet 
by mu odkryła, co iey było powodem do 
życia tak nadzwyczaynego. Co fię zaś ty 
cze mnie, trzęba wiedzieć, że między nes 
gocyantami tego miafla, a naweti całego 
FHirabfiwa, i Prowaacyi, nie malz Żadne: 
go, z ktorymby ta piękność w ciemnościach 
kryiąca fie, miała tak wielkie interefla, iak 
zę mną; prawie co tydzień przychodzi tu 
ley ekwipaż, i bierze mię do niey o pół no. 
cy, aby traktować ze mną o zamianach, od. 
mianach i kupnie różnych rzeczy, Dzifiey- 
fzey nocy, nawet i w ten czas, kiedyście 
WMóPanowie w naylepfzą fpali, przyfła. 
ła pierwfzą fwoię pokoiową, proponując 
mi, abym iey odmienił wfzyfłkie kleynoty, 
Kamienie zdawały fię iey jakoby iuż wys 
fzły z mody, polor, rznięcie, olada, dy. 
Ipozycya, wfzyfko fię iey zdaie flaroświe- 
ckię, Przyfłępując do tey reformy, i nie 
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zawodząc iey,!rzekłem, iż przyfałoby iey 
na tym (tracić około dwoch tyfięcy talerów. 

h! móy kochany Jakóbie, odpowiedzia. 
ła,” mnieylza o tę ratę, abym tylko miała 
tak dobrane kleynoty, iakich: fobie życzę. 
Ponieważ tak, moia Jeymość, użyię tyle 
śrzodków, przyłożę tyle fłarania, że WMóć 
Pani Dobr. żądzom dogodzi fię w tey mie. 
rze przed końceim miefiąca. Zoltawiłem 


ią po tym umówieniu fię, a iuż była trze- 
cia godzina, kiedy iey kareta odwiozła mię 
do domu. 

Kiedy nafz negocyant przefłał mówić, 
powiedziałeś W MóPan, rzecze kawaler, że 


nawet ci fami, których Bombadilla czyni 
„aczeflnikaai fwych zabaw, nie byli tak 
fzezęśliwemi, żeby ich przypuściła do głęb. 
fzey poufałości w wyiawieniu im powo- 
dów; które ią nakłoniły do takich pofłęp= 
ków. A iednak miarkuiąc z powieści WMóć 
Pana, przyczyna, któraig odrywa od Ípo- 
łeczności , mufi być nie mała. Nie myślę, 
odpowie Martelli, takich obferwatorów, 
iak WMópanowie, zofławiać w niepewno- 
ści, i coby było z kim innym złamaniem 
fekretu nigdy niegodnym odpufzczenia, fta- 
ie fię tu dowodem rozumney poufałości, 

ponie- 


KEOS 


ponieważ zdaie mi fię, że iey WMéPanoa 
wie na złe nie użyiecie.  Słuchaycie tedy, 
czegom fiş dowiedział od iednego Wene- 
cyanina, wielkiego mego przyiacieła, a na 
którym polega Vice. Legat w naygłówniey- 
fzych intereflach, Dama ta pofzła była za 
iednego młodego Panicza, z powinnowa. 
conego z fławnym Domem Ext, bardzo 
urodziwego. Nigdy kobieta nie mogła oka. 
zać więklzego przywiązania ku mężowi 
fwemu; ale ich fzczęśliwość nie długo trwa. 
ła, i śmierć ich rozłączyła, po dwóletnim 
związku, nad który nigdy nie mógł być 
pięknieyfzy. Ciało zmarłego iey męża zło- 
żone było do iednego fklepu podziemnego, 
do: którego wdowa ta co noc svchodziła, 
i tam fię cała prawie we łzy rozpływała, 
Kapelan zamkowy, człowiek prawdziwie 
godny fwego powołania, i który miał u 
niey ofobliwfzą powagę, mufiał iey uczy” 
nić tęuwagę, że iey żal przechodził grani- 
ce powinności; ale co tylko mógł mówić 
na iey pociechę, iefzcze to bardziey żal iey 
rozrzewniało; nie wychodziła z [wego po- 
koiu tylko do kościoła, albo do grobu mę- 
ża fwego; gdy tam przepędziła na płaczu, 
łkaniu godziny całe, wracała fię do (iebie, 
Mag. Warfa. T, a, Cz, 2. R. ny. Ii 
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itak fię zamykała, że nikt nie mógł otrzy* 
mać pozwolenia, aby fię mógł z nią wi- 
dzieć i rozmowić. Ponieważ iuż nie miała 
była oyca ani matki, i że była panią wfzy» 
fikich dóbr fwoich, rozumiała, iż trzeba 
jey fig było uwolnić od potrzeby zawiady” 
wania niemi, aby mogła tym lepiey za- 
nurzać fię w okropnych myślach (woich. 
Udała fię tedy do iednego Francuza rodem 
z Orangii, człowieka niefkazitelney poczci- 
wości, i takiego, iakiego iey właśnie było 
trzeba w tym fłanie, którym łatwo ig mogli 
zruynować właśni iey ludzie, Był to wi- 
dok prawdziwie godny politowania, wi- 
dzieć tę śliczną wdowę okryta grubym czar- 
nym kirem., Który jey ścifkał fzyię, a nad 
nim okrywał głowę kornet takiegoż koloru, 
i zafłaniał prawie twarz całą; rękawy za- 
krywały'całe ręce, a zafłona przezroczyfła, 
na kfztałt falopy fpufzczała fię aż do nóg 
famych,  Przepędzała tedy tym fpofobem 
dni całe w fmutku okrutnym, który ią ca» 
łą opanował! Nakoniec zamek, w którym 
była przyieła ofłatiie adetchnienia męża 
fwego, i Włochy nawet fame fłały iey fig 
obrzydliwemi;: pofłanowiła przenieść fię 
do Francyi, i obrać fobie fchronienie W 
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okolicy tego miafła, do którego nigdy nie 
przyiechała tylko w nocy. Adminifirator 
dóbr poradził iey to wynielienie fię z krain 
Oyczyliego, tym koiícem, zapewne, aby 
umnieyfzyć owego fmutku, który, fkrócił. 
by pewnie iey zycia. 

Że krewni tey Pani byli w dalekim fto- 
pniu, przeto żadney z ich frohy nie do- 
znała przefzkody, a zaś familia iey męża, 
który oprócz świętności imienia i pięknych 


przymiotów, nic nie przyniofł był więcey; 
nie fpodziewaiąc fię więcey z iey blifkiego 
iak dalekiego miefzkania, nie fprzeciwiała 
fię także temu bynaymniey; . Ale oto po- 
fiępek ofobliwfzy, i prawie niefłychany, 
Zebrała ona ludzi fwoich, i powiedziała 
im, że pofianowiła wziąść z fobą zwłoki 
męża fwego; nowe reflexye względem te- 
go iefzcze ią bardziey w fwym przede» 
wzięciu umocniły; fudzy, choć niechętni, 
mufieli być w tym pofufznemi: "Tę po. 
dróż odprawiła ona tylko w nocy; a gdy 
iey przekładali domowi, że fię przez to po» 
dawała na różne niebeśpieczeńliywa i nie- 
wygody, odpowiedziała, iż kobieta cno- 
iwa, ftraciwizy męża (wego, który iey 


był niby fłońcem iakim, powinnachronić fię 


iż 
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światła dzięnnego , i w nocy tylko chodzić. 
Przybyła nakoniec do {wey nowey maig- 
tności przy ftu zapalonych pochodniach; 3 
przeyrzaw(zy miefzkanie ; : którego obiąć 
miała pofleflyą, kazała wpuścić ciało w ie- 
dno mieyfce podziemne, które właśnie iak- 
by było do tego zrobione; kazała fobie ode 
dać kłucz od niego, i nikomu go więcey 
nie powierzyła,  Zanurzona więcey niż o 


roku w fmutku, którego żadne refłexye nie 
mogły iey, pozbawić, obrała fobie do mie- 
fzkania izbę nifką bardzo ciemną, która bye 
ła blifko tego fatalnego fklepu. 


Nigdy icy 
nie można było namówić, aby wyfzła na 
światło; fypiała na gołey ziemi, czafem na 
defkach, i iuż to było bardzo wiele, kiedy 
fię dała namówić, aby fię nasiakiey takiey 
pościeli rzuciła nierozbieraiąc fię. Dawa- 
no iey ieść w naczyniach glinianych, bona 
ten. czas nie cierpiała złota i frebra, i lubo 
nie iadała prawie potraw, które iey przy» 
nolzono, ledwie iednak pozwalała, aby ie 
nazad brano z izby, przez co fię fławały 
bardzo niezdrowemi. Nakoniec Vice. Le» 
gat Aweniońfki, człowiek rozfądny oby: 
czayńy, a lituiący fię, uwiadorpiony o wfzy” 
fikim od Kapelana Senory, i ciekawy roż* 
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mówienia fię z kobietą tak ofobliwą, pofta- 
nowił oddać iey wizytę, ale żeby nie przys 
prawił o iaki ufzczerbek godności fwoiey, 
i ftofuiąc fię do upodobania Damy, przy- 
iechał do niey w nocy, iz bardzo niewie. 
lu ofóbami. Miał on pociechę widzenia 
fię z nią tym fpofoben kilka razy; i rozu: 
mne uwagi iego miały nad nią tyle mocy, 
iż w fześć tygodni potym porzuciła wfzy- 
fiko co było zbytecznego w iey żałobie, i 
dopuściła, że tedy owedy poftarano: fię dla 
niey oiaką kompanią. Można fię domy- 
śleć, że ciekawi nie opoźnili fię z ugęfzcza- 
niem do niey. Zwyczay miewania w do- 
mu fwoim kompanii, przywiodł ią nie- 
znacznie do odmiany fukien fwoich żało= 
bnych;” ffużono iey Z wielką okazałością 
potrafiono nakłonić ią do bawienia fię kare 
tami, rozmowami pomiarkowanemni, a naa 
wer i naukami. Jednakowoż w tym wfzy- 
Akim, ftarała ona naznaczać fobie pewne 
granice, i tryumf ludzi grzecznych, którzy 
pracowali nad iey odmianą, nie był zupeł- 
ny. Mogliście to WMóPanowie fami uwa- 
żyć z tylu ofobliwości, któremi fię dotąd 
od innych różni, i które przeciwią fię pra- 
wie iey pięknym przymiotom. 
li 3 
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Miarkuiąc po świeżey cerze, Senorń 
Bombadilla może mieć*trzydzieści lat nay- 
więcey. 
iż zanim doydzie 34. lat, fkończy fię ten 
cały iey życia [pofób; inni zaś fizygnomi- 
owie mniemaią, że tylko proźbom Vice- 
Legata ulegając, przymufiła fię do tego 
obcowania z ludźmi, i że im bardziey bę- 
dzie fzłą w lata, tym fię będzie wracała 
bardziey do fwych myśli czarnych, i fwey 
głębokiey melancholii, "To ief pewna, że 
iey fłudzy bardzo wiele czynią, fłofuiąc fig 
do. intencyi i pófłanowienia Pani fwoiey;, 
ale ża to płacą im dobrze, maig wygodę 
wfzelką; a że łagodność iefł nayprzedniey= 
fzym przytniotem charakteru, tey Damy, 
przeto 2 przychylności ku niey, wolą fię 
z nią zagrzebywać w tych nocnych cie- 
mnościach , niżeli fię mieć gdzieindziey 
gotzey. 


JUZ 
ENN a 


Wielu prognoftyków upewnia, | 
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OOUOU RUY UGO UOWOUPYUNU PUORU 
XVI. 
Jozef Wilfon, Hiforya prawdziwa.. 


Pad czas: nić dawno zakończoney woyny - 
Amerykańfkiey, Generałowie Angielfcy fpu- 
ftofzyli przez barbarzyńców: śliczną ofadę 
Peenpak, pod kommendą Kapitanow Brand. 
ta i Budlara. Milicya Amerykańfka zebra: 
wizy fię na prędce,. zafłoniła tak: dobrze 
inne ofady blilko Peenpaku, że Kapitan 
Brandti iego barbarzyńcy, mufieli fię cor 
fnąć. Ta milicya przyciągneła tam była 2 
Anaquaga, która leży nad brzegiem wicho. 
dnim rzeki Surquchannak,. Jedna kommen. 
da tey milicyi odchodząc ztamiąd, dowie- 
działa fię, że pofirzeżono w lefie dwóch 


li 4 
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barbarzyóców i iednego białego, idących 
po brzegu prawym Delawary ku New-Vor- 
kowi, zapewne tym końcem, aby dali znać 
o fławney {wey expedycyi, którą dopiero 
odbyli; że ci barbarzyńcy i biały, fłali go- 
fpodą u Jozefa Wilfona obywatela, który 
od początku woyny miany był za gorliwe= 
go roialifię. Ta nowina zapaliła gniew 
Amerykanów , i wznieciła w nich chęć fro- 
giey zemfły i wywarcia oktucieńfiwa prze» 
ciw temu niefzczęśliwemu. Udaią fię te- 
dy do iego domu; znaydował on fię na ów 
czas na łące fwoiey: natychmiafi otaczają 
go i ofkarzają; On zapiera fię wyfłępku z 
śmiałością, którą tchnie prawda: tego mo» 
mentu *niektórzy z owych zapalczywych, 
chcą go zakłóć bagnetami, iak ich przyia- 
ciele byli nie dawno zamordowani od bar- 
Kbarzyńców ; Kapitan nie dopufzcza tego.... 
Jozef Wilfon mówi, wizyftko, co tylko 
może aby okazał fwoię niewinność; ale ie- 
go fędziowie zbroyni byli zbytecznie paf- 
fyą uniefieni, mieli go koniecznie -za 
winnego, Jednakowoż zdawali oni fię 
pragnąć tego, aby fię przyznał do wy- 
ftępku, o który go obwiniali; to pragnie- 
nie pochodziło z dawney fprawiedliwo- 
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ści, która iefzcze nie była ze wfzyfikim 
wygładzona z ich dufzy: ale zamiafł przy- 
znania fię, -zapierał fię fłatecznie tego, co 
mu zadawano, i wzywał na świadectwo 
nieba, że to było prawdą, co im powia- 
dał» To zapieranie iefzcze ich bardziey 
przeciw niemu obrufzyło , i zdawało imię 
być niechybnyim dowodem, że był wyfłę- 
pnym: pofłanowili zatym przymufić go 
gwałtem do wyznania tego, czego po nim 
wyciągali. Tym końcem zawiefili go za 
dwa wielkie palce u nóg i rąk; męczarnia 
ofobliwfza, która iednak była we zwycza- 


‘iu od początku tey woyny. W tym okro- 


pnym ftanie, iefzcze fig bardziey odzywał 
do fwey niewinności niż przedtym; powie. 
dział im, iż raczey wolał poświęcić fwe 
życie, poniewaz zamyślali mu go odiąć, 
niżeli iakiemikolwiek katowniami dać fię 
przywieść do wyznania tego, czego nigdy 
nie popełnił, i czym fię nawet fam bardzo 
brzydził. — 

W tym żona iego uwiądomiona o tey 
okropney fcenie, przybiegła zalana łzami, 
i zbladła z/ żalu i przefirachu; upadła na 
ziemię; obłapiła za nogi kommendanta; 
użyła nakoniec wfzyftkich „ dla 

ię 
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zmiękczenia ferć ich okrutnych, pobudzea 
nia ich do litości i wyrwania męża ź tak 
okrutney katowni, którey doznawał, Co 
za okropna fytuacya dla żony!: ale zamiaft 
iakiego. względu na iey. fłan opłakany, na 
iey łży, łkania i proźby, nie raczyli nawet 
wyfłuchać iey, i obwiniali ig, że była ucze- 
finiczką obrzydliwego wyfiępku męża fwe- 


go: ona podniofifzy. oczy. i. ręce ku niebu. 


zaprzyfięgała fię, że nie wiedziała o niczym, 
i że nigdy: dom. ich nie był fchronieniem. 


nieprzyjaciół i, burzycielów ich. oyczyżny.. 


Jey. płacz gorzki, iey jęczenia, proźby , toż 


wołania: przeraźliwie: owego niefzczęśliwe=. 
go. przermogły, nakoniec: odwiązano gos. 


gdy iuż był wifiał, ześć minut, co.ieft bar: 
dzo długo dla tego, kto fię nad tym zafła- 


"uowi: i zważy, iak to zawiefzenie. mufi; 


fprawiać boleść okrutną, Przez kilka mo» 
mentów widok tak tkliwy. zdawał fię, ia. 
koby uśmierzać ich zapalczywość frogą, iak 
pod czas wielkiey burzy., gwałtowność 
wiatru zdaie fię ufpakaiać nieco; ale w chwi- 
le. potym wicie iefzcże z tym. więklzą na. 
tarczywością. — Jeden: z kompanii okru. 
tnieyfzy niź inni, wfłanie z nagła; i zacznie 


opowiadać źabóyftwo niedawne przyjaciół. 
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i domy fwe, obrócone w perzynę: obraz 
tych fcen okropnych wzniecił ria nowo icli 
wściekłość: przekonani u fiebie, że Jozef 
Wilfon przechowywał u fiebie podpala- 
czów owych, pofłanowili nakoniec pozba: 
wić go życia. "Dak to niewinność przy- 
chodzi o te fame niebeśpieczeńftwa, co i 
wyftępek, iak fię to bardzo częfło trafia: 
jutro taż fama ofoba może być karana za 
też fame fentymenta i (prawy, które dziś 
byłyby godne pochwały i nadgrody. 
Wilfon fłyfząc, że drugi wyrok przeciw 
niemu wydane, apellował do fprawiedli. 
wości: Bofkiey przenikaiącey ferc fkrytości; 
oświadczał fię ząowu uroczyście z niewina 
nością fwoią; przyznał fię oraz z przychyls 
nością fwoią do ftrony Królewfkiey, która 
pochodziła z dawnego nałogu i pofzanos 
wania ku Monarfze. Poprzylięgał iednak, 
że liş nigdy fprzeciwiał przedfiewzięciom 
Kovgreflu; że iego móiemania nie wyfzły 
nigdy za próg domu iego: że w fchronie. 
niu i milczeniu fpyścił fiş był na Opatrzność 
Bofką, nie myśląc nigdy o uiçciu fię do 
broni przęciw oyczyznię fwoiey; że w fzcze. 
rości ferca (wego brzydził fig tą okrutną 
woyną, która do tego tylko dążyła, aby 
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znifzezyć i wyrznąć tyle niewinnych famit 
lii; ktòrych to tylko było całym przewi- 
nieniem, że miefzkały na granicach, Za» 
klinał ich nakoniec, aby go zaprowadzili 
do, więzienia, aby tam był urzędownie ka- 
rany , ieżeliby fię okazał być winnym, lub 
żeby okazała fię niewinność iego gdyby nie 
był wyftępnym. -Wfzak nie iefiem cudzo- 
ziemcem , mówił: do nich, znacie mnie 


wfzyłcy 3 iefleście memi fąfiadami; wiecie 


żem ief} zawfze zatrudniony u fiebie, i pros 
sadzę życie fpokopne w trzezwości i pra. 
cy: iakżeę więc na pówieść niepewną chce- 
gie mi odeymować życie? Zaklinam was 
na miłość boga, -który fądzi wfzyftkich hu- 
dzi, dopuście, aby mie fądzono prawnie. 
Ale darmo..  Uprzedzenie było w nich tak 
gwałtowne „ze nie mogli ani pomyśleć, że» 
by on miał być niewinnym; to famo, że 
od początku woyny nie przywięzywał fię 
do żadney fłrony, iefzcze ich' bardziey w 
ich mniemaniu utwierdzało, i przeciw nie- 
mu roziątczało : Contra nos qui non pro nos 
bis, ie to maxymą za dni nalzych, — 
Wielkie niebeśpieczeńltwa, których dozna- 
li, okrucieńftwa, ktore flronnicy króle= 
wfcy przeciw ich krewnym i przyiaciołom 


wywierali , wfzyfłkie te okoliczności za. 

twardziły ich ferca na wfzyfłkie wołania 

ludzkości. —  Poczytali mu to za nowy 

wyfłępek, że fię śmiał przed niemi ufpra= 

wiedliwiać;. dla tego potwierdzili na nowe 

wyrok śmierci, który byli przeciw niemu 

wydali, abata my iednakowo życie, 

gdyby im oznaymił, kto to był ów biały, 

który fzehł z dwoma barbarzyńcami do 
New .Yorku. — Zaprzyłięgał fi fię, że nie 
wiedział o niczym, i widząc, że fię iuż los" 
iego nie miał był odmienić, zbliżył fię do 
tych, którzy gotowali dlą niego powróz 
fatalny, i nie długo powiefzono go na ies 
dney gałęzi. Ta exekucya, że nie pócho» 
dziła z fprawiedliwości fpokoyney i uwa- 
żney, ale tylko z famey paffyi zaślepioney, 
przeto nie dziw, iż mu zapomnieli związać 
rąk i zafłonić twarzy. 

Gwałtowne rzucania, które czynił na- 
tychmiaft iak tylko zofłał obwiefzony; pos 
rufzenia rąk iego ,, któremi naturalnie fłarad 
fię uwolnić od powroza, wykręcania twa» 
rzy, które fię dzieją koniecznie w tym fła. 
nie fłrafzliszym, i inne okropne okoliczno» 
ści, których tu nie można wipomińać, Wya 
ftawiały w ich oczach widok okrutny , któ» 
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ry w zwyczaynych exekucyach ukryty bye 
wa przed publicznością, Ale takie to by» 
waią fkutki gniewu i zemfty, takie było ich 
uprzedzenie o iego mniemanym wyfłępku; 
że ta fćeną fłrafzliwa, ten widok porufzaią. 
cy, nie zmiękczyły bynaymniey ich ferca, 
pie rozrzażyły w nim, ani iedney, ifkierki 
ludzkości. 

Gdy tedy nafycali tym widokiem zemftę 
i zapalczywość fwoię, gdy fię przypatry= 
wali konaiącemu nięprzyiacielowi Iwemu; 
natura przyliępowała śpiefznym krokiem 
do fkążenia (wego; moment fatalny zbliżał 
fig, iak to oznaczało drzenie nerwów, 
mnieyfze rzucanie fię członków., opufzcze. 
nie’ fig (pokoyne rąk, i bladość trupia na 
twarzy tego człowioka.,,.  Okropność ty: 
lu "obiektów przywiodła iednego z party- 
zautów , iż fię począł domagać, aby go 
odwiązano:.. (alo fię to w momencie, i 
zaraż mu krew pufzczono, Z zadumieniem 
wlzyfikich, dał niektóre znaki życia, i 
nieznacznie oczy otworzył,  Pierwizy {ku 
tek iego powrotu do życia i rozumu okazał, 
iakie były obiękta, które mu flały na my- 
śli w ofłatniey „chwili iego: ledwie co tyl. 
ko mógł przemówić, zaraz fpytał fię tkli: 
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wie coby. fię działo z iego żoną; (fzczęślis 


wa w (wym niefzczęściu omdlała była, iak 


tylko ufłyfzała wyrok iego śmierci, i leżała 


bez zmyfłów nie daleko na ziemi) w tym. 
że famym prawie momencie, uwagę iego 
obrócił ku lobie widok dzieci, które wfzy- 
fikie znaydowały fię przed drzwiami iego 
domu zbladłe z fłrachu, żalu i bciaźni. Na 
ten czas to wzdeły fię iego pierfi, i uiżyło 
fię im po iednym i drugim weftchnieniu: 
nie wylał on łzyżadney; źrodło bowiem 
ich, toż życia, iuż było prawie wyfchło, 
Boże wielki! przeznaczył-żeś ty ferce ludz. 
kie, aby tak wiele znofiło? Bez wątpienia, 
ponieważ. dałeś mu tyle fiły, że może wy- 
trzymać tyle dokuczaiących dolegliwości 
bez rozerwania fię... Co tylko powrócił 
do pierwlzego życia, aż znowu każą mu 
przyznawać fię do zbrodni, o którą go ob. 
winiaiąz zapiera fig iey z tąż famą flate- 
cznością co i przedtym: żałują ludzkości, 
którą mu okazali, nie chcą go uznać za nie. 
winnego, choć go nie mogą przekonać, że 
iet winnym.  Pofianawiaią tedy powiefić 
go drugi raz. — Niefzczęśliwy człowiek 
wyrzuca im z łagodnością i gorzkością 
okrucieńfiwo, że go o tak okrutną śmierć 
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ptzyprawiają. — A czemuż, mówią, nie 
chcelz fig przyznać, żeś przechowywał w 
domu nieprzyiaciół nafzych? — Niewina 


ny ieem, odpowie; iakże mam wyzna». 


wać przed Bogiem, który wlzyfiko widzi, 
to co nie iet prawdą? — Nieboicież fię 
Boga i iego fądów? —— Mowię raz iefzczę 
i ofłatni, żem ieft niewinny; czyńcie ze 
mag co chcecie, — Cóż ną to mówicie 
towarzyfze, rzecze Kapitan? — Jeli on 
zdraycą i godzien śmierci; odpowiedzieli, 
— Ah! gdybyście mię byli żofławili na 
powrozie, iużby mię nie było na świecie; 
ta okrutna tragedya byłaby (ię iuż f(kończy- 
ła: trzebaż tedy, żebym konięcznie iefzcze 
raz umierał? O iftoto wlzyftko ożywiająca? 
Ty, który znafz fkrytości mego ferca, i 
niewinność moię, dopomoż mi, abym 
zniofł ią raz ielzcze..,. "Tu zapłakał gorz= 
ko, obracaiąc oczy (woie to na żonę, to 
na dzieci fwoie; wielkość iego żalu i itra- 
chu śmiertelnego odieła mu na iaką chwilę 
wfzelką czułość i zmyfły tak, że (łał nie: 
wzrufzonyj lecz potym przyfzediizy do 
fiebie, zbliżył fię do tych, którzy fię zabie- 
rali do obwielzenia iego. — Poczekay, za- 
wołał kommendant? = Jozefie Wilonie, 

wlzyfcy 
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włzyfcy ci ludzie maią:cię za winnego, a 
fa to twoi rodacy, twoi fąiedzi; z ich to 
woli utracafz życie, iak tego godni ci, któ. 
rzy fą zdraycami fwey oyczyzny: daiemy 
ci iefzcze dzięfięć minut czału, abyś fię po- 
iednał z Bogiem. — Ponieważ mufzę umie. 
rać, niech fię dzieie iego święta wola; tu 
uklęknąwfzy blifko żony fwoiey począł fię 
modlić w fpofób naftępuiący; — » Boże 
wielki, w ten moment ucifku dufznego i 
utrapienia cielefnego, odpuść mi grzechy, 
których fię dopuściłem ; udziel mi tyle ła- 
fki, ażebym mógł aż do końca znieść ofia- 
rę moig, i żebym mogł opuścić ten Świać 
z ufnością chrześciańfką i odwagą męlką; 
nie gardź wzdychaniami ferca tego, które 
nigdy nie dopuściło fię zbrodni wielkich, 
lubo czafem mogło zapomnieć o tobie, Ty 
Boże, który mimo fów źnafz fzczerość 
moich myśli, odzywam fig do ciebie z nie- 
winnością moig; przyi miy. tę pokutę mo- 
mentalną w nadgrodę za długie lata prze- 
ftępftw i grzechów: nie maiąc iuż tylko 
kilka minut da życia, obracam oftatnią na 
obroci twoiey, żony i dzieci 


poruczenie d 
moich. O ty Panie natury! raczyfzże z0- ' 
(aé opiekunem wdowy i oycem fierot? 
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Mag. Warfa Ty Chi aa R 1784: 
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Wiefz, że to to iet, co mie naybardziey 
przywięzuie do ziemi, i co mi czyni tak 
gorzką ofiarę, którą mam. odprawić. ,, 
Kapitan wzrulzony tą modlitwą, rzecze 
do niego: Być to może, iż ieffeś niewin- 
uym: dla tego tym czaleni zaprowadzie. 
my cię do więzienia * **, gdzie będziefż 
fiedział aż do przybycia fędziow; ieżeliś 
ieft winnym, niech cię ukarzą prawa, ży: 
czyłbym fobie teraz, abyśmy fobie'nie by- 
li-poftąpili z tobą tak nagle; cóż nia to mó: 
wicie towarzyfze?:boię fię, aby ten czło» 
wiek nie był niewinnym. — Niech tak 
będzie, iak W MóPan radzifz, odpowied 
dzieli, dałby Bóg, aby był niewinnym. — 
Jozef Wilfog podziękował im głofem flas 
bym i drżącym; ale odmiana tak nagła 
śmierci w życie, fyrawiła w him taką rewo- 
łucyą, iż ledwie nie umarł od tego.: Już 
iuż omdlewał, kiedy ów żołnierz, który 
mu był puścił krew, odnowił ranę: ta dru: 
ga operacyą fłała fię dla niego bardzo uży= 
teczną: pozwolono mu wrócić fię do fie- 
bie, i tam odpocząć fobie aż do iutra. Przez 
ten czas iego żona zdawała fię być iakoby 
_ głazem nieczułym; ferce iey wynifzczone 
przez doznawanie tak gwałtownych namię: 
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tiości, przeftało iż tak rzekę czuć ; i ftało 
fię na wfzyftko obojętnym : to niby zoly 
pienie i zdrętwienie, ocaliło iey życie. Ufia+ 
dła była na pniu iednego drzewa, zakry= 
wfzy twarz rękami, łokcie wfparfzy na ko» 
lanach, z rozczochranemi włofami, bez ża 
dnego porufzenia, i mając oczy iak w fup 
swryte: fłyfzała była gdy wydawano na mę 
ža powtórnie wyrok śmierci, Paur 
go proźbami złączyła była fiwoię... 8 ue 
zkądże wezmę wyrazów abym opilał iey 
radość, i owo pierwfze uśmiechnienie fig, 
które okazało, że fię powróciła jey czułość? 
Radość iey podobna była nieco do wn 
ftwa; ufpokoiła fię potym przez iey krofe 
zbawienia; którą nam dała natura:dla ulgi 
boleści nafzych ); po łzach nafląpity krzys 
czenia radofne; fiówka krótkie a wiele wy« 
rażaiące „ które oznaczały to REL to 
wdzięczność, to dziękczynienie Bogu, Tae. 
re lepiey można pojąć» niżeli ie a ać, 
Obłapili fię potym 2 odeymuiącym po 
„mylly uczuciem, nie mogąc SR ani 
fłowa: było to pomiefzanie pocie 1Y, Žán 
la, i tkliwości przychylne, ktore zorti 
wniłyby były i przenikaeły ej a 
maytwardfze. Pobiegła potym do domu dia 
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„ przyprowadzenia dźieci, które nie śmiały 
fię zbliżyć z boiaźni, choć ich wzywał oy- 
ciec fłabym głofem fwoim: przybiegły one 
zatym do niego tak prędko, iak tylko mo. 
gly. — Qycze, cóż fię to działó? cóż fię 
to dzialo? iak my was to i matuchny dłu. 
go płakały! — Obłapcie mię moie kocha. 
ne i małe dzieci, obłapcie imię; bo iużże 
rozumiałem, żem was na wieki nie mial 
oglądać: ale Bog przecie nie dopuścił tego; 
natchnąt on fercą nafzych fąfiadów ; usci- 
fkaycie mię iefzcze, moie kochane dzieci; 
oyciec wafz ient niefzczęśliwy, ale nie ieft 
winay, +e Słuchały go z uwagą na iaka fię 
zdobyć mogły, i zaczeły płakać: łzy te 
dziecinne były ofłatnie w tey ofobliwfzey 
awanturze. 

Ludzkość fama miałaby pociechę malo- 
wać tę fceng: była ona tak tkliwa, że prze. 
iela wfkróś ferca przytomnych, i nakłonis 
ła ie znowu litością, Taka to iel natura 
ludzkiego ferca: po widoku nayftrafzniey: 
fzym, po przypadku nayżałośnieyfzym, ia- 
ki fię tylko może trafić pod czas woyny 
domowey , nalłąpiła (cena bardzo tkliwa, 
iaką tylko człowiek poczciwy życzyłby fo. 
bie widzieć, : O cnoto! Ty nie iefteś więc 
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uróieniem, ale panuiefz na świecie w famey 
rzeczy, drogi darze nieba! Spoczywalz ty 
w taynikach ferca ludzkiego, zawfze goto- 
wa naprąwić (kazy wyfłępku, i wfławić 
ludzkie plemię, kiedy tylko nie potłumia- 
ią cię gwałtowne namiętności: 

Nazaiutrz Jozef Wilfon był zaprowadzo. 
ny na powozie do * **, gdzie nie długo był 
urzędownie za. niewinnego uznany, Wrò- 
cił fię zatym do fiebie; gdzie odtąd żył w 
pokoiu: iego fąfiedzi ftawfzy fię ipokoy- 
nieyfzemi, załowali fzczerze zniewagi, któ. 
ra mu wyrządzili, i ftarali (ię wfzelkiemi 
fpofobami przekonać go o prawdziwey po» 
kucie fwoicy, daiąc mu bez ufłanku dowo- 
dy fwey przyłaźmi i fzacunku ku niemu, 
Ale czyż może być nadgrodzona nie(pra= 
wiedliwość, którą poniofł? Zyie on, i ieft 
żywą pamiątką tego» może niekiedy 
fprawić wściekłość woien domowych, 
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XVII. 
EKONOMIA. 


1) Spofób bielenia płótna w Rawense 
bergu — 


7% 
Ńpofsb, którym. bielą płótno, w okolicy 
miah Bilfelą i Herford iell ten: Płótno, któe 
re ma być bielone, kładą w wodę, wy ktò= 
rey moknie 6, lub 8 dni, potym go myig, 
kiianką wybiiaią, a potym przeż 3 lub 4 
dni na blechu go pokładaią i wodą polewa» 
ią, potym znowu go płóczą w wodzie, Wya 
ciągaią, wybiiaią kiianką przez 24 godzin, 
i znowu blechuią, płóczą, a to po ro lub 
12 razy póki ze wlzyftkim nie wybieleie. 
Potym kładą płótno w ferwatkę, Cztery 
fztuki płótna, każda. po 20 łokci, potrze” 
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bnią około 20 garncy ferwatki; Kiedy fię 
płótno układa w ferwatkę, to za każdą war- 
fta pofypuie fig go fola i otrębami przenne- 
mi; nakoniec przykrywa fię beczka, w któ» 
rey ielt tym (pofobem namoczone płótno, 
deką drewnianą, a na nię kładzie fię ka- 
mień ciężki, aby płótno do kupy ściśnąć. 
W tey beczce zofłaie płótno dni 14, przez 
które ferwatka zaczyna formentować, i płó- 
tno bierze ią w fiebie, * Po r4.dniach wyi- 
muią go z beczki, i moczą go w ciepłey 
wodzie z mydłem, przez co nabierze ofta= 
tnicy tęgości i białości. Ale w tey ciepłey 
wodzie muli być moczone 3 lub 4 godziny. 
Dopiero potym pierą go oftatni raz w czy- 
ftey wodzie, fufzą polewaiąc iefzcze kilka 
razy wodą, i dopiero zwiiaią, wałkuią, i 
daią mu ofłatnią przyprawę. 


Borowfki , EK: k, 194, 
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P an Bergfiväfir Profeflot w Hanau, i 
wielu uczonych Towatzyftw wipół.czło- 
nek, na dniu $, Maia t, r. 178%. wydał 
znowu nafłępuiące obwiefzczenie wzglę- 
dem wielkiego wynalazku fwego, o któ- 
rym daliśmy iuż fprawę w II. Części Mag. 
Tomu I. na rok ninieyfzy. — 

„ Dnia 21. Grudnia roku zefzłego obo- 
wiązałem fię publiczności rozwiązać to Pro- 
blema: — W obozie fkładaiącym fię 2 
200,000. ludzi mniey lub więcey, pody- 
ktować wfzyfłkim Generałom razem, tyle, 
ile każdy wiedzieć powinien, bez wielkie» 
go kofztu, we dnię i w nocy ordynanfe, a 
to prędzey, niż gdyby im były pofłane kon: 
no przez Adjutantów lub innych ludzi; a 
tak żeby ordynans był utaioriy, nietylko 
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przed iakim zdraycą, ale też nawet i przed 
każdym, któremu Qłatwienie tego Proble- 
ma ieft wiadome? ,, 

Obiecałein także przyftofować ten wyna- 
lazek do iakiey flotty na morzu, i do iakiey 
fortecy oblężoney, i inovch woiennych 
przypadków, toż różnych okoliczności tra- 
fiaiących fię codziennie. Wyznaczyłem 
cewę tego pilma i koper(ztychów do niego 
należących 6 liwrów Francuzkich, Wys 
danie dzieła miało nafłąpić za 6 miefięcy, 
Już 4 miefigce upłyneły, i zdaie mi fię, że 
tym, którzy fię do ogłofzenia tego mego 
wynalazku przykładaią, winienem dać fpra- 
wę z tego, com dotąd uczynił, i iakem da= 
leko pofłąpił w wykonaniu ohie mo- 
iey. — Liczba prenumeratorów © nie ieft 
prawda wielka, ale wielu znacznych Xiążąt 
prenumerowało na nie małą liczbę exem- 
plarzy, tak, że fundufz na wydanie tego 
dzieła iuż jeft po części pewny. wi 

\ Mogę tu także bez chluby oznaymić, że 
jedeń'z naywiękfzych Generałów uczynił 
imi honor, żądaiąc, abyin mu cały ten fe, 
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(*) Tu opufzczona, 
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kret dokładnie wytłómączył na pifmie i da 
druku podał, "Ta fama okoliczność, lubo 
mię nie pomału zachęca do pracy, bardzo. 
by mię to iednak zalimuciło, gdyby mię 
Publicum nie bardzo włpoinagąło, a tym 
famym przymyfiło mię, abym ten fekret 
iedney tylko powierzył ofobie, który był 
przeznaczony dla wfzyftkich, 

Ale iąkich ia mam używać machin w 
przyprowadzeniu do. fkutku obiętnicy mo- 
iey? iakich fif natury i znaków wsiniey- 
fcach odległych ? Spodzięwam fię po mych 
Czytelnikach, że tego. przed czałem 'nie 
chcą wiedzieć koniecznie, a iednak ieden 
godny, człowiek żąda tego po mnie, abym 
mu na to zapytanię odpowiedział liftowanie, 
Ziemia, ogień, powietrze i woda ,, lą to 
fitly naturalne, których według okoliczno- 
ści będę używał, Machiny moie.do tego 
ią prolte i nie kofztowne, po części nowo 
wynalezione, albo teź tylko nowo obróco= 
ne. Znaków używam różnych, to dla oka, 
to dla ucha, Nie potrzebuię do tego ża» 
dnych trąb do gadania; a iefzcze mniey 
elektryczności lub magnefu, ani żadnych 
rur głos tam ifem przeprowadzaiących, iak 
P. Gauthey. A iednak iedna część moich 
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machin z iedney izby fprawuie fwóy fku- 

tek w calym iakim zamku lub pałacu, gdzie 

trzęba z gabinetu Królewfkiego do. pokoju 

nayodlegleylrego jakiego Miniftra, a tak, 

że fię korrelponduiące ofoby nje widzą z 

fobą, ani nawet nie potrzeba im famym 

przykładać lię do tey operacyi, co też P. 
Gauthey wykonać obiecał, Atoli te poto» 
CZE pożytki nie lą, głównym zamiarem 
wynalazku mego. Koniec iegó, ieit to 
wielka wygoda pod czas woyny, pod czas 
żeglugi iakiey flotty, pod czas obozowania, 
kantonowawia, oblężenia iakiego, i kwate- 
rowania zimowego. Narzędzia moie nie 
potrzebuią wielkiego przy gotowania, Cig; 
gną one z każdym rufzającym (ię z obóżu 
wovfkiem , bez trudności, Nawet w wie- 
lu okolicznościach mogą być przygodne 
pod czas marfzu, i zdaie mi fię, że w kil- 
ku minutach parole mogą być odmienione 
w woyfku i forpofłach , tak, że iak tamto, 
tak i te, choć bardzo różne, mogą ie razem 
odebrać: iednym fłowem, dopełnię ia co 
do litery wfzyfłkiego , com obięcał. A'ie. 
żeli nawet więcey zrobię, niżelim przyrzekł, 
zdaie mi fię, że mi to za zafługę poczytanę 
będzie, .,.— Niech mi tu także wolno bg- 
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dzie odpowiedzieć na nafiępuiące pytania, 
Nayprzód : czyli: przez fubfkrypcyą nie 
mógłbym uczynic próby w wielkiey iakiey 
mierze? — Nie wymawiam fię z tego, ale 
teraż nie mogę iefzcze wyznaczyć mieyfca, 
czafu, i innych okoliczności. — Powtóre: 
czyli nawet prywatne ofoby z tego wyna. 
lazku mogą odnolić iakie pożytki? — Bez 
wątpienia w przypadkach i dla rozrywki, 
ofobliwie na wli. Wfzakże, iż wziąłem 
fobie za maxymę więcey czynić niż obiecya 
wać, przeto nic teraz o wielu pożytkach 
wynalazku tegó nie mówię. — Potrzecie: 

czyli według mego wynalazki wfzyfłko fig 

da dyktować, co tylko można mówić? —« 

"Tak nie inaczey, a to iefzcze różnym fpo- 
fobem, kiedy kto poltępować fobie będzie 
według moich przepilów. 


EN PEER EEATT AOI 
XIX, 
Ucztni, — Utzonych uflanowienia. 


See EEE 


1. Seose ‘w miefiącu Lutym umarł w Ha. 
nowerze Pan Nicolaus Szmitż znaiormy dla 
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kfiążki. fwoiey, o ciałach świat fkładaiących 
(von den W eltkörpern) w 68. roku wieku 
wego, Aż do 34, roku życia, był on zło» 
enikiem, a potym bardzo fzacownym pry- 
watnie żyjącym Autorem, 

o., Akademia Królewfka nauk W, Szto» 
kolmie, przyieła w łono iwoie za Fowa- 
czyfzów zagranicznych: Pana Konf. gorni- 
czego i Profef. Crell w Helmfztadzie: p ana 
de Barthes pierwfzego Lekarza Xcia d’Or- 
kans i Kanclerza Akad, Lekar, w Mont- 
pellier; aktualnego Prufkiego Miniftra Pana 
de Heimitz, iako flawnego Chimika, Pana 
Kirwan uczonego Londyńfkiego, toż Pana 
de Staw/jure z Genewy, Hifzpańfkiego Bo- 
tanika'i. Aftronoma .P. Mutis, i Magiftra i 
Naturaliftę Dryandra żyjącego w Londynie. 

3.-Pan Daniel Cornides, lubo Proteftant, 
wezwany. ieft iednak do Katolickiey Akade- 
mii w Peł w Węgrzech za Profeflora Hi. 
ftoryi kraiowey i Dyplomatyki z Traalyl- 
waniij otrzymawizy penfyi roczney 1000. 
talerów, — Przeciwnie w Bawaryi cie- 
anney ! Pan Konfyliarz Z. eishaupi Profefloc 
Prawa Kanonicznego, i Hifioryi Filozofia 
czney, mufiał. za refkryptem Elektorfkim 
opuścić Katedrę (woię w logolfztadzie zwiel- 


514 ZOZ 


kim całey Akademi i Publiczności żale 
Mąż ten żądał nie raz od Bibliotekarza Akas 
demii, aby (prowadził do Biblioteki Univer. 
fitatis Bayle diólionaire hift. trit, i Richarda 
hiftoria crit. W(pół- Profeffor Frölich Z, B 
udał to za pofłępek fzkaradny przed Xiędzem 
Frank Ex» Jez. Nadwornym Kaznodziei i 
Spowiedńikiem, który wnet pofłarół fię o 
ów u Dworu'refkrypt. — 


czonych ufiamowienia —— przedfięw zięcia. 


r. Aż do dziś dnia nie mafż w Wilnie, 
fak podobno i winnych fzkołach więkfzych 
nafzych żadnego Gabineta, czyli Kollckcyi 
dokładney Hiftóryi Nataralney, Pan Foz/łer 
za przybyciem fwoim' do Wilna zafłał tam 
tylko ;iednę nie dokładną Kollekcyą Owa- 
dów, zawiefzoną na ścianie, którą pewnie 
przefzły Profeffor P. Golivór z fwethi ucznia. 
mf zebrał, Pan For/łev przedlięwziął tedy 
chwalebnie założyć dokładny Gabinet Hifto. 
ryi Naturalney, i ogrod botaniczny dla wy» 
gody Akademii, Można fig (podziewać, iż 
naród nie odmówi: kofztów na tak, użyte 
czne i godne wiekń tego uftanowienie: — 

2. Wiadomo, że od nieiakiego czafu 


Abbe de l Epée założył w Paryżu fzkołę dla 
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głuchych i niemowów. Ponieważ fkutek 
okazał wielką użyteczność przedfiewzięcia 
tego, przeto za wyrokiem Rady Królew/kiey 
na dniu 259. Marca 1784. r. oddano temá 
Uftanowieniu część Klafztoru i dochodów 
Celeltynów w Paryżu, tym czaferń zaś pó. 
ki to mowę rozrządzenie nie przyidzie žė 
wfzyftkim do fkutku , wyznaczono ze fka- 
bu 3460. liw. to na utrzytnanie fierót nies 
mosrów i głuchych, to dla niego famego. 
= Abbé de l'Epée żąda teraz przeż Gazety 
i Jourdale, aby mu kto oddał żakie głuche, 
miemiotoe: i ślepo urodzone dziecie, aby 
inógł fprobować czy i takiemu imożna dać 
edukacyj. — Tenże Abbé miał fobie to 
żaurazę, że flawny Berlińfki uczony Pat 
Nicolai w fswych podróżach z okoliczności 
Abbé Szorr (który pódobno w Wiedniu tas 
kąż fzkołę dla niemych i głuchych założyły 
nie bardzo chlubne dał zdanie o nim'i ie: 
go fpofobie uczenia tych ńiefzczęśliwych. 
Wyzwał tedy Pana Nicolai, aby publicznie 
przytoczył dowody fwoie przeciw niemu; i 
fłarał fię wymódz u Xcia Prufkiego Hehry: 
ka, aby przymufił Pana Nicolai do wdanią 
fię z nim w:ten (pór publiczny; i Akadetnią 
Beclińfką zaprofił, aby*w tey fprawie wy- 
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rok fwóy dała.” Lifty do P. Nicolai i do 
Akademii, znayduią fię w Journalu Pary- 
fkim Nro. FÅ: ter, 7. 

3. To chwalebne uftanowienie rozpo- 
częte w Paryżu przez Abbé de / Kpłe, (zerzy 
fię co raz z wielkim cząltki niedołężaey 
fpołeczności pożytkiem, Już dawniey Pro- 
bofzcz Keller uczył niektóre dzieci głuche i 
niemowy w Zurich mieście Szwaycarfkiim; 
teraz Pan Ulrich wyćwiczywfzy fię w tym 
kunfzcie, który honor czyni dniom nafzym, 
u wfpomnionego Probofzcza Kellera i Abbé 
de l'Epée w Paryżu, założył teraz publiczną 
penfyą w Zurich, i wzywa rodziców, aby 
do niey dzieci fwoie głucho-niemowy na 
edukacyą oddawały. Lecz co iefzcze zdaie 
fig być godnieyfzego nad to wfzyfiko wia- 
domości, ieft to co naliępuie. , 

4. W Paryżu niedawno P. Hauy rozpó- 
czął Penlyą, w którey ślepo urodzonych z 
niewymownym powodzeniem uczy przez 
famo dotykanie palcami, czytać, pilać i grać 
na infirumentach z not. Publicum widząc 
to, bardzo wfpomaga to dziwne uftanowie= 
nie, Je ono prawdziwą fioftrą Uftano- 
wienia de VAbbé de l'Epée, dla cdukacyi 
niemowów, głuchych, 

XX. 
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1. Niasócny Króla Jmci Prufkiego Sny» 
cerz P. Tafaram wyrył z białego marmuru 
pół-pofąże Pana Moyżefza Mendelfokna , w 
którym bardzo potrafił tego fławnego czło+ 
wieka; zaś piedeftal do niego ma taki napis, 
od P, Profeflora Ramlera ułożony : Moye 
żefz Mendelfohm urodził fig w Defan v.1429, 
z żydowjkich rodziców , mądry, iak Sokrates, 
wiernie obfłaiący przy prawach oyców ; nan- 
czaiący miefmiertelności; i nieśmiertelny iak 
tamten. 

2. W Anglii wychodzi w tym czafie hi- 
ftorya ofłatniego oblężenia Gibraltaru. Naye 
ciekawfza ona będzie dla bardzo wielu ry- 
funków i koperlztychów, około których 
bardzo wielu zawołanych artyftów pracuie. 
Sławny malarz Poggi odprawił umyślnie , 
podróż do tey fortecy, bawił fię tam miès 
e i różne lytuacye odmalował na mieya 
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3. P. Robert de P' augondy Geograf Krós 
la Francuzkiego, wydał teraz nowy Globe 
terrefwe i celeffe z rozkazu Królewfkiego, 
poprawiony i pomnożony wfzyfłkiemi dro- RA foi. czytay. 
gami Kapitana Cook, i mieyfcami od tegoż 348 4 przychylność po- przychylność i po- 
nowo odkrytemi. Przedaią go w Paryża'! chwała chwała, 
każdy po 240. liwrów, Maią one dyame- | 359 19 dokazał okazał. 


tru 18, calów i merydyan, kompas i cyrkuł 363 15 i nabalfamowano i było nabalfamo- 
wanie. 


wertykalny g moliądzu, mms EN takse pan 396 9 rożoe mocy i tóżne mocyiprzez 
dzi fię wfpomnieć nową Charte de P Empire pzrez 
de l Allemagne i compris les Pays- Bas Au- 434 22 toief rzeczą ieft to rzeczą, 
trichiens EF les Etats. de Boheme qui en font 4537 metropolium metropolią. 
partie, de plus les Provinces Unies, € la | 485 8 domem Ert Domem Efl. 
Sui/je, par Mr. Biron dela Tour. Zng.Geogr. 
du Roi, chez Elnaut EF Rapilly, w Paryżu. 
4: W Petersburgu: Karta generalna Pau | 2 
fuoa Rofyikiego, wedlug nowego podzialu pri! 
na Wielkórządztwa i Cyrkuły ułożoną pod | 
ofobliwfzym «dozotem, fłaraniem 4 dyre- 
kcyą aktualnega taynego Konlyliarza, Xcia 
tny Alexiewicza Wiafemfkoy, przy 
pracującym w domu iego Departamencie 
geograficznym, przez Geometrę i Majora 
en Second Dimitra Betin 1785. —s Jell to 
tytuł przełożony z Roflyifkiego karty prze» 
pyfzney, która iefł ną 4, łokcie nafze dłue 
ga, a na lokieć wyfoka. 


OMYŁKI w DRUKU. 
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